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R O K  Z A Ł O Ż E N IA  — 1945

W Y D . A B
C en a  59 g r .  N r  18 (604»)

ŚRODA, 22. I. 64 r.

u ner
Wizyta F. Castro dobiega końca

Układ handlowy 
ZSRR - KUBA

— • .  ■ -i...' i)':

Czy istnieje zw iązek  
m iędzy zabójstwem

K e n n e d y e g o
a istnieniem „Minutemena“ ?

W A S Z Y N G T O N  P A P . Członek Iz b y  Reprezentantów  USA! 
H e n ry  Gonzales (dem okrata ze stanu Teksas) zw rócił się «1«! 
przewodniczącego Sądu Najwyższego, W arren a, z prośbą o wyj 
jaśnien ie, czy istnieje jak iś  zw iązek  m iędzy ta jną, an tykom u- 
nistyczną organizacją  zbrojną „M inutetnen” a zabójslwenK 
prezydenta Kennedyego.

M O S K W A  P A P . Prem ier ZS R R . N ik ita  Chruszczów i pre­
m ier Kuby, F ide l Castro, podpisali we w torek w  W ie lk im  
Pałacu Krem low skim  długoterm inow y radziecko-kubański u -  
k ła d  handlow y.

D E L E G A C J A  N A S Z A  je s t Z ro z u m ia ły  s ta je  s ię  w ię c
b a rdzo  zadow o lona  z w y n ik ó w  ten  o g ro m n y  zawód, ja k ie go
ro z m ó w  i  z w iz y ty  w  Z w ią ż -  w ła ś n ie  d z iś  d ozn a ją  przede 
k u  R a dz ieck im  —  o ś w ia d c z y ł w s z y s tk im  im p e r ia liś c i —  ja,n- 
w c z o ra j m .in . F id e l C astro . Na kes i w  w y n ik u  b łęd ó w , ja k ie  
m a rg in e s ie  te j w iz y ty  w  p ra -  p o p e łn ili,  ja k ie  są nas tęps tw em  
s ie  im p e ria lis ty c z n e j ro iło  się ich  a b s u rd a ln e j p o li ty k i ,  k tó ra  
od  k ła m s tw . W ie lu  lu d z i w y m y  p on ios ła  k o m p le tn e  f ia s k o . H i-  
ś la lo  różne h is to r ie  i  snu ło  s to r ia , z d ro w y  rozsądek lu d z k o  
p rzypuszczen ia , że coś tu  s z y - śc i i  dąże n ia  n a ro d ó w  —  to
k u je m y . L u d z ie  c i z a cho w u ją  w s zys tko  je s t p rz e c iw k o  n im

p rz y ja z n  m ię d z y  naszym i n a ­
ro d a m i i  ta k  b ardzo  t rw a ła , 
u m o c n iła  s ię  jeszcze b a rd z ie j i 
n ik t  n ie  je s t je j  w  s ta n ie  roze 
rw ać.

się  ja k  sza leńcy.

a e h m ć t t

*  D A R  ES S A L A M . W czo- 
inaj w  godzinach  w ie czo rn ych  
w y g ło s ił p rz e m ó w ie n ie  ra d io w e  
p re z y d e n t T a n g a n ik i,  N ye re re . 
P o tę p ił on o s ta tn ie  zam ieszk i, 
s tw ie rd z a ją c , iż  b y ły  one „w ie l 
k ą  hańbą dla  narodu*’.

♦  W A S Z Y N G T O N . P re z y ­
d e n t U S A  Johnson , w y s tą p ił 
w c z o ra j w  p ro g ra m ie  ra d io w o - 
te le w iz y jn y m  z ośw iadczen iem , 
w  k tó ry m  p rz e d s ta w ił sw e o rę  
idzie p rze s łan e  K o m ite to w i Roz 
b ro ja m o w e m u  o b rad u jące m u  w  
G enew ie.

♦  N O W Y  JO R K . A m e ry k a n  
siei m in is te r  s p ra w ie d liw o ś c i,  Ro 
b e r t  K e n n e d y  o p u ś c ił d z iś  ra ­
n o  s to lic ę  M a la ja z j i  —  K u a la  
L u m p u r i  u d a ł s ię  do  D ja k a r -  
ty ,  g dz ie  k o n ty n u o w a ć  będzie  
ro z m o w y  na te m a t z lik w id o w a ­
n ia  k ry z y s u  pow sta łego  po u -  
tw o rz e n iu  F e d e ra c ji M a la ja z ji.

*  N O W Y  JO R K . S e k re ta rz  
g e n e ra ln y  O N Z . U  T h a n t na 
'k o n fe re n c ji p ra s o w e j w  N o ­
w y m  J o rk u  w y p o w ie d z ia ł s ię  
m.Ln. w  sposób bardzo  s ta n o w ­
czy  za rozszerzen iem  h a n d lu  z 
w s z y s tk im i k ra ja m i św ia ta .

WALENTYNA 
dziecka?oczekuje

M O S K W A . P rz e d  k i l k u  d n ia m i 
z a c h o d n ie  a g e n c je  p ra s o w e  p o d a ły  
w ia d o m o ś ć , że p ie rw s z a  k o s m o n a u t 
k a  ś w ia ta ,  W A L E N T Y N A  T IE R IE -  
S Z K O W A  - N IK O Ł A J E W A  o cze ­
k u je  d z ie c k a .

W  z w ią z k u  z  tą  w ia d o m o ś c ią , 
r z e c z n ik  P a ń s tw o w e g o  K o m ite tu  
d o  S p ra w  S to s u n k ó w  K u l t u r a ln y c h  
a Z a g ra n ic ą  o w ia d c z y ł,  że W a le ń  
ty n a  T ie r ie s t r o w a  - N ik o fa je w a  
n ig d y  n ik o m u  n ie  m ó w i ła ,  że m a  
«o s ta ć  m a tk ą

o p o w ia d a  s ię  po nasze j s tro n ie .
C A S T R O  P O D K R E Ś L IŁ  N A ­

S T Ę P N IE  że in te re s y  K u b y  n ie  
k o l id u ją  z  in te re s a m i żadnego 
na rod u , d la te g o  K u b a  może 
żyć  w  w a ru n k a c h  p o k o ju  ze 
w s z y s tk im i n a rod am i. Podczas 
te j n o w e j w iz y ty  w  Z w ią z k u  
R a d z ie c k im  —  o ś w ia d c z y ł w  
zakończen iu  p re m ie r  K u b y  —

Kto zw ycięży w  rajdzie?

F. ¡uroszewtcz
u premiera 

llam s'ii
L O N D Y N  P A P . 21 bm. 

przebyw ający w  Londynie  
na zaproszenie rządu b ry ­
ty jskiego, w iceprem ier P. 
Jaroszewicz w raz  z w ice­
m in istrem  handlu zagra­
nicznego J. Burakiew iczem  
zostali przyjęci przez p re ­
m iera  brytyjsk iego . A leca  
Douglas— Hom e'» w  jego 
siedzibie na Dow ning  
Street.

R O Z M O W A  D O T Y C Z Y ­
Ł A  różnych zagadnień m ię  
dzynarodowych, interesu­
jących oba k ra je , a zw ła­
szcza problem ów europej­
skich.

O bie  strony b y ły  zgodne 
co do tego, że ważne są 
wszelkie konkretne w ys ił­
k i zm ierzające ku odprę­
żeniu m iędzynarodowem u. 
P rem ier b ry ty js k i w ykazał 
zainteresowanie ostatnim i 
in ic ja ty w a m i polskim i w  
tym  kierunku.

Na rewanż 7 Polską

POLSCY KIEROWCY
p ie rw s i z a m e ld o w a li s ię
ęm j

M O N T E  C A R L O  P A P . Po raz p ierw szy w  historii ra jdu  
M onte Carlo  polscy kierow cy ukończyli ten w ie lk i ra jd  w  
czasie przew idzianym  regu lam inem , a w ięc bez opóźnienia  
i  bez punktów  karnych . K ie ro w c a m i ty m i są Longin B ielak  
i  Sobiesław Zasada, k tó rzy  s ta rtow ali na samochodzie F ia t 
—  A barih .
____________ P O L A C Y  J A K O  P IE R W S I

spośród  w s z y s tk ic h  u czes tn i­
k ó w  ra jd u  z a m e ld o w a li s ię  na 
m ec ie  w  M o n te  C a rlo . N ie  zna 
czy to  je d n a k , że zo s ta li z w y ­
c ię zcam i te j im p re zy . O fic ja ln e  
w y n ik i  ra jd u  ogłoszone b o ­
w ie m  zostaną d o p ie ro  w  sobo­
tę. P rze d te m  jeszcze, 120 n a j­
lepszych  za łóg, ro ze g ra  w  
c z w a rte k  w yśc ig ' d o o k o ła  M o ­
naco. a w  sobotę u czestn iczyć 
będzie  w  s p e c ja ln e j p ró b ie  
zw ro tn ośc i. W y n ik i ty c h  trzech  
im prez za de cydu ją  dopiero o 
z w yc ię s tw ie .

R a jd  u k o ń c z y ły  je s z c z e  d w ie  p o i 
s k ie  z a ło g i,  s ta r t u ją c e  n a  „ S y r e ­
n a c h ” , je d n a k  m ia ły  o n e  o p ó ź n ie ­
n ia .  Z a ło g a  S ta n is ła w  W ie rz b a  i 
M a r ia n  R e p e ta  p r z y b y ła  na  m e tę  
z g o d z in n y m  o p ó ź n ie n ie m  i  — w  
m y ś l  r e g u la m in u  — z o s ta ła  r ó w ­
n ie ż  d o p u s z c z o n a  d o  o s ta tn ic h  
p ró b .

W  S U M IE  W IĘ C  s ta r t  n a ­
szych  k ie ro w c ó w  n a le ż y  uznać 
za u d a n y . D o skon a le  s p is a li 
się B ie la k  i Zasada, k tó rz y  
m .in . w  d w ó c h  tru d n y c h  p ró ­
b ach  g ó rs k ic h  u z y s k a li lepsze 
w y n ik i  od  d w u k ro tn e g o  z w y ­
c ięzcy ra jd u  M o n te  C a rlo  —  
S zw eda  C arlsona.

„Olimpijski“
s k ła d

bokserów ZSRR
M O S K W A  P A P . U s ta lo n y  

zosta ł s k ła d  p ię ś c ia rs k ie j re p re  
je n ta c j i  ZSRR na  re w a nżo w y , 
f in a ło w y  m ecz o  P u c h a r E u ­
ro p y  z P o lską  (26 bm .). N a  m o 
sk ie w isko n  r in g u  p rz e c iw k o  
P o la k o m  w y s tą p ią : m is trz  E u ­
ro p y  B Y S T R O W , m is trz  o l im ­
p i js k i  i  E u ro p y  G R IG O R JE W . 
m is trz  E u ro p y  S T IE .P A S Z K IN , 
u cze s tn ik  rz y m s k ie j o lim p ia d y  
B A R A N N IK O W , m is trz  ZSRR 
FR O Ł O W , d w u k ro tn y  m is trz  
E u ro p y  T A M U L IS . m is trz  
ZSRR A G IE J E W , m is trz  E uro  
p y  P O P IE N C Z E N K O , f in a lis ta  
m is trz o s tw  E u ro p y  P O Ż N J A K  
i  J E M IE L J A N O W ,

B A W IĄ C Y  w  W ie lk ie j B ry ­
ta n ii na zaproszenie rządu b ry ­
tyjskiego w iceprem ier P io tr  
J A R O S Z E W IC Z  (z p raw ej) zo­
stał w  dniu 21 bm. przy ję ty  
przez E dw arda H E A T H A  (z 
lew ej) sekretarza stanu do 
spraw  przem ysłu, handlu i  roz­
w oju  regionalnego. W  spotka­
niu w ziął rów nież udzia ł am ­
basador P R L  W ito ld  R O D Z IŃ ­
S K I (drugi z praw e j).

C A F  te le fo to

UJ
Z uóuj 
G  e n e m ie

G E N E W A  P A P . W c z o ra j po  
p o łu d n iu  w z n o w ił  o b r a d y  K o rn i 
t e t  R o z b ro je n io w y  18 p a ń s tw . 
P o  4 -m ie s ię c z n e j p r z e r w ie  w  
g e n e w s k im  P a ła c u  N a ro d ó w  
z e b r a l i  s ię  p rz e d s ta w ic ie le  
Z S R R , P o ls k i,  C z e c h o s ło w a c ji,  
B u łg a r i i  i  R u m u n i i ,  U S A , W . 
B r y t a n i i ,  W io c h  i K a n a d y ,  o -  
ra z  S z w e c ji ,  E t io p i i ,  I n d i i ,  
Z R A , B i r m y ,  N ig e r i i ,  B r a z y l i i  
i  M e k s y k u .  F r a n c ja ,  o s ie m n a ­
s te  p a ń s tw o  w c h o d z ą c e  w  
s k ła d  K o m ite tu ,  n a d a l b o jk o ­
t u je  o b ra d y . D z iś  k o le jn e  p o ­
s ie d z e n ie  K o m ite tu .  N a s *  k o ­
m e n ta rz  —  p a tr z  s t r .  i .

BOJKOT
rodziny królewskiej

L O N D Y N . F o to r e p o r te r z y  p ra s y  
lo n d y ń s k ie j  o d m ó w i l i  d o k o n y w a ­
n ia  z d ję ć  k r ó lo w e j  E lż b ie ty  i  k s ię ­
c ia  F i l ip a  w  m o m e n c ie , g d y  r o d z i­
n a  k r ó le w s k a  p r z y b y ła  n a  je d n ą  
ze s ta c j i  k o le jo w y c h  w  L o n d y n ie  
p o  p o w ro c ie  z m ie js c o w o ś c i S a n ­
d r in g h a m . j a k  o ś w ia d c z y ł je d e n  z 
f o to r e p o r te r ó w  n ie  b y ła  to  o z n a ­
k a  b r a k u  s z a c u n k u  d la  k r ó lo w e j,  
a  je d y n ie  p r o te s t  p r z e c iw k o  te m u ,  
iż  z d ję c ia  p o z w o 2o n o  d o k o n y w a ć  
je d y n ie  ze s p e c ja ln e j t r y b u n y .

W  L IŚ C IE  D O  W A R R E N A *
k tó ry ,  ja k  w ia d o m o , k ie ru j« ! 
p ra c a m i k o m is ji b ad a jące j o-* 
k o lie  m o ś ć  i  za bó js tw a  K e n n e - 
d y ’ego, G onzales zaznacza, ż«j 
15 m arca  u b ie g łe go  ro k u  w  w yj 
d a w a n ym  przez w s p o m n ia n i 
o rg an iza c ję  czasop iśm ie  „ON, 
T A R G E T ”  w y d ru k o w a n o  w  r u i  
bryce , m a ją c e j c h a ra k te r „ n e i  
k ro lo g u ” , n a z w is k a  20 członu  
k ó w  K on g resu , m .in . ró w n ie ż  
je go  n azw isko .

C z y ta ją c  to  czasopism o —4 
s tw ie rd z a  G onzales —  widzi-* 
n iy , że c z ło n k o w ie  organizac ji 
„M in u te m e n ”  gorąco  pochwwn 
ła ją  s tosow an ie  w s z e lk ie j br<# 
n i —  od pistoletów do karabiw  
nów  strzelających za tru ty m i 
ładunkam i —  jeżeli chodzi 
os iągn ięc ie  oe»lu.

NIXON
k a n d y d a te m ?

N O W Y  JO R K  P A P . Ja k  po­
d a je  d z ie n n ik  „W A S H IN G T O N  
P O S T”  z  badań o p in ii pub liez -, 
n e j w y n ik a ,  iż  obecn ie  w ś ró d  
re p u b lik a n ó w  N IX O N  je s t c zo - 
ło w y m  p re te n d e n te m  na  kam-, 
d y d a ta  na p re zyde n ta . Z  p rze ­
p ro w ad zo ne j a n k ie ty  w y n ik a , iż  
N ix o n  o trz y m a ł n a jw ię c e j g ło­
só w  z 5 m o ż liw y c h  kandyda tów ! 
z ra m ie n ia  P a r t i i  R e p u b lik a ń -  - 
s k ie j.  41 proc. a m k ie to w a n y d i 
w  te j s p ra w ie  A m e ry k a n ó w  w jfl 
p o w ie d z ia ło  s ię  za N ixo n em . Wj 
a nk ie c ie  z n a jd o w a ły  s ię  także  
n a z w is k a  G o ld w a te ra , R ocke­
fe l le ra ,  R o m n ey ’a i  Scraintona*

„RELM-2“ 
nu orbicie

N O W Y  J O R K  P A P . S ate lita ! 
te le k o m u n ik a c y jn y  „R e la y  —  2”  
w y rz u c o n y  zo s ta ł p rz y  pom ocyj 
ra k ie ty  „D e lta ”  z  P rzy lą dka ! 
K en n ed y. W k ró tc e  p o te m  Amai 
ry k a ń s k a  A g e n c ja  A eroTLauty- 
k i  i  P rze s trze n i K osm iczne j za! 
k o m u n ik o w a ła , iż  s a te lita  m a ij-  
d u je  s ię  na  o rb ic ie  b ardzo  zb ita  
żonej do  p la n o w a n e j.

S a te lita  m a  za pe w n ić  łą cz­
ność ra d io w ą  i  te le w iz y jn ą  A z j i  
z p o z o s ta ły m i k o n ty n e n ta m i*  
8 3 -k ilo g ra m o w y  s a te lita  w y ­
rz u c o n y  w e  w to re k  o  godz. 21.15 
G M T , jeszcze p rze d  zakończę-, 
n ie m  p ie rw szego  o k rą ż a n ia  Z ia  
m i p rz e k a z a ł o b ra z  i  d ź w ię k  
m ięd zy  s ta c ja m i n a z ie m n y m i 
z n a jd u ją c y m i s ię  po  obu  s tro ­
n ach  S ta n ów  Z jednoczonych .

carlT owah
dyrektorem USIA

W A S Z Y N G T O N  P A P . E d ­
w a rd  M u r ro w  u s tą p ił w e  w to ­
re k  ze s ta n o w is k a  d y re k to ra ! 
A m e ry k a ń s k ie j A g e n c ji In fo r ­
m a c y jn e j (U S IA ) ze w z g lę d u  
n a  z ły  s ta n  z d ro w ia . M urrow tf 
przeszed ł o p e ra c ję  ra k a  p łu c . 
P re z y d e n t Johnson  m ia n o w a ł 
n o w y m  d y re k to re m  U S IA , 38-letj 
n ieg o  C a rla  R ow ana , M u rzyn a* 
obecnie  am basadora  U S A  w! 
F in la n d ii.  R o w a n  będzie  obec­
n ie  n a jw y ż s z y m  ra n g ą  Murzy;«* 
n e m  w  s k ła d z ie  rz ą d u  U S A .

NOWY REGULAMIN 
W GAMMES

P A R Y Ż . T e g o r o c z n y  f e s t iw a l  ś ij 
C a n n e s  o d b ę d z ie  s ię  o d  28 k w ie t ­
n ia  d o  13 m a ja .  W  r e g u la m in ie  Sm« 
p r e z y  w p r o w a d z o n o  p e w n e  z m ia ­
n y .  W y ś w ie t l i  s ię  m n ie j  f i lm ó W  
i  m n ie j  b ę d z ie  n a g r ó d .  D o  u d z ia łu  
w  fe s t iw a lu  z a p ro s z o n o  22 k r a je  

1 (m. n. i  P o ls k ę ) ,



R -------------
Zielone światło

dla turystyki zagranicznej

STRONA 2

Rozmowy w sprawie uproszczenia 
p rze p isó w  pa szpo rtow ych  

P o lska  - W ą g ry  - CSRS
W A R S Z A W A  P A P . Pod przew odnictw em  w iceprem iera  E u­

geniusza Szyra odbyła się w  Urzędzie Rady M in is tró w  kon­
ferencja  na tem at rozw oju tu ry s tyk i w  naszym  kra ju . Jak  
podkreślił w iceprem ier S zyr turys tyka  musi być traktow ana  
jako  wyodrębniona grupa gospodarki narodowej.

W  W Y N IK U  O B R A D  p o d ję  
to  szereg d e c y z ji zm ie rza ją cych  
d o  p ow iększe n ia  p rz y ja z d ó w  
tu ry s tó w  za gran iczn ych  do P o l 
s k i.  D e cyz je  k o n fe re n c ji d o ty ­
c z y ły  także  dalszego ro z w o ju  
k ra jo w e g o  ru c h u  tu ry s ty c z n e ­
go.

R o k 1964 —  w g  za łożeń
G K K F iT  w in ie n  p rz y n ie ś ć  d a l­
szy  w z ro s t w p ły w ó w  d e w iz o ­
w y c h  z  ty tu łu  p rz y ja z d ó w  tu r y  
s tó w  zagran iczn ych . U s ta lon o  
dalsze u ła tw ie n ia  d la  turystów  
tranzytow ych b io rą c  pod  u w a  
gę ro z w ija ją c y  s ię  m asow y 
ru c h  tu ry s ty c z n o -m o to ry z a c .y j-  
n y  o raz  ce low ość p rz y z n a w a ­
n ia  zn iż e k  k o le jo w y c h  p o d ró ­
żu ją c y m  'p o  k r a ju  z b io ro w y m  
w yc ie czko m  z a g ran iczn ym . P o ­
z w o li to  na  dalsze  o bn iżen ie  
ko sz tó w  p rz y ja z d ó w  d o  P o lsk i.

Już  w  ty m  ro k u  w iększość 
k o n s u la tó w  p o ls k ic h  w  k ra ja c h  
k a p ita lis ty c z n y c h  m a  o trz y m a ć  
u p ra w n ie n ia  odręcznego w y d a ­
w a n ia  tu ry s to m  w iz  w ja z d o ­
w ych .

N a s tą p i ró w n ie ż  da lsze  u -  
s p ra w n ie n ie  i  p rzysp ieszen ie  
k o n t ro l i  ce ln o -d e w iz o w e j. W  
ru ch u  tu ry s ty c z n y m  m ięd zy  
P o lską , W ę g ra m i i  CSRS p ro -

Komunikat 
ambasady Indii
A M B A S A D A  I N D I I  W  P O L S C E  

p o d a je  d o  w ia d o m o ś c i,  iż  n ie  b ę ­
d z ie  o b c h o d z ić  p rz y p a d a ją c e g o  w  
d n iu  26 b m . —  ś w ię ta  r e p u b l ik i .

„Z drugiej strony 
małego ekranu“

(W L .) U W Z G L Ę D N IA J Ą C  Z Y  
‘ C Z E N IA  O D B IO R C Ó W  T V  ro z  
¡pocznie z d n ie m  d z is ie jszym  
(godz. 17.55) n a d a w a n ie  s ta łe ­
g o  p ro g ra m u  (raz  w  m -c u ) p .t. 
„ Ż  D R U G IE J  S T R O N Y  M A ­
Ł E G O  E K R A N U '*.

W  P R O G R A M IE  T Y M  u dz ie  
la n e  będą ró żn oro d ne  p o ra d y  
zw ią za ne  z u ż y tk o w a n ie m  od­
b io rn ik ó w  te le w iz y jn y c h , g łów  
n ie  tech n iczne  a le  n ie  ty lk o .

T a k  np. n o w i n a b y w c y  te le ­
w iz o ró w  dow ied zą  s ię  ja k ie  
m a ją  u p ra w n ie n ia  w  okres ie  
g w a ra n c y jn y m  o ra z  o trz y m a ją  
w s k a z ó w k i dotyczące  w y b o ru  
o dp ow ie dn ie go  o d b io rn ik a  do­
stosow anego d o  is tn ie ją c y c h  w a  
tru n k ó w  m ieszka n iow ych .

Poaa ty m  u ru c h o m io n a  zo ­
s ta n ie  s k rz y n k a  p y ta ń  i  o d p o ­
w ie d z i n a  te m a t w ła ś c iw e j 
e k s p lo a ta c ji te le w iz o ró w  —  ja k  
s ię  z n im i obchodzić , re g u lo ­
w a ć  o braz, d ź w ię k  itp .

P o rad  tech n icznych  u dz ie la ć  
b ędz ie  sp ec ja lis ta .

w a d z i s ię  ro z m o w y  w  s p ra w ie  
uproszczen ia  p rze p isó w  pasz­
p o r to w y c h , o bo w ią zu jących  w  
ru c h u  tu ry s ty c z n y m  m ię d z y  ty  
m i k ra ja m i.

J E Ś L I ID Z IE  O T U R Y S T Y ­
K Ę  K R A J O W Ą , to  us ta lo no  
m .in . z a ła tw ie n ie  s p ra w y  o bn i 
żen ią  o p o d a tk o w a n ia  za w y n a j 
m o w a n ie  k w a te r  p ry w a tn y c h  tu  
ry s to m  o ra z  w p ro w a d ze n ie  t.ziw. 
b ile tó w  o k rę żn ych , k tó ry c h  ce­
n a  będzie  o  o k . 33 p ro ce n t n iż  
sza w  s tosu n ku  d o  n o rm a ln e j 
ceny b ile tu  w ażnego n a  tra s ie  
p o w y ż e j 1000 k m .

„OMEGI" - tylko
w prenumeracie
W A R S Z A W  A . C o d w a  ty g o d n ie  

u k a z y w a ć  s ię  b ę d z ie  je d e n  to m  
„ O m e g i”  —  n o w e j  n a u k o w e j  s e r i i  
P a ń s tw o w e g o  W v d a w n ic iw a  N a u k o  
w e g o  (p ie r w s z y c h  6 k s ią ż e k  u k a ­
z a ło  s ię  w  k o ń c u  u b . r o k u ) .  Z e  
w z g lę d u  n a  o g r a n ic z o n y  n a k ła d  po  
s z c z e g ó ln y c h  to m ik ó w  w y d a w n ic ­
t w o  o g ło s i ło  p r e n u m e ra tę  s e r i i  (ce 
n a  to m ik u  w  p r e n u m e ra c ie  18 z ł) .

NA T E M A T  DN IA

JAK TROSKLIWY LEKARZ...
S T Y C Z N IO W E  Konferencje  

Sam orządu Robotniczego są 
ju ż  w  toku. N ie  trzeba rozw o­
dzić się nad tym , ja k  w ie lk ie  
jest ich znaczenie i ja k  szcze­
gólna ro la  przypada im  w  obe­
cnym  roku, b ynajm n ie j n ie - 
na jia tw ie jszym  dla gospodarki 
kraju .

P rz e d  K S R - a m i s ta ją  w  c a łe j ro z  
c ią g ło ś c i p r o b le m y  w y g o s p o c ła ro w a  
n ia  r e z e rw  i  p r z y g o to w a n ia  z a ło g i 
k a ż d e j f a b r y k i  d o  w y k o n a n ia  s to ­
ją c y c h  p rz e d  n ią  z a d a ń . C h o d z i o 
to ,  b y  p o d n ie ś ć  r y tm ic z n o ś ć  p r a ­
c y ,  b y  z w ię k s z y ć  j e j  w y d a jn o ś ć ,  
b y  o s z c z ę d n ie j d y s p o n o w a ć  m a te r ia  
ła m i i  s u r o w c a m i,  b y  p o d n ie ś ć  j a ­
k o ś ć  p r o d u k c j i  i  u r o z m a ic ić  j e j  
a s o r ty m e n t ,  b y  w s z y s tk ie  t e  c e le  
re a liz o w a ć  d z ię k i  le p s z e j o rg a n iz a ­
c j i  p r a c y  i  c ią g łe m u  d o s k o n a le n iu  
t e c h n ik i  o ra z  te c h n o lo g i i .

N a pewno zadania  te  nie są 
ła tw e  zwłaszcza wówczas, gdy 
zam iast często jeszcze stosowa­
nej zasady „za w szelką cenę” 
w ysuw a się postulat „ekono­
m icznie słusznych i  racjona l­
nych kosztów”. Konieczne są 
więc i  rozw aga, i  k rytyczna  
ocena dotychczasowego stanu 
i poczucia dobrze pojętego in ­
teresu w łasnego zakładu w  po­
w iązaniu z w ym ogam i ogólno­
narodow ej gospodarki.

Literacki Koszalin

Zdrów jak rydz
100-L E T N I M IE S Z K A N IE C

w s i C ie c io rk i w  w o j.  b ia łostoc 
k im  p. S . L e ś n ie w s k i szczyci 
s ię  ty m , że w  c ią g u  w ie k u  ż y ­
c ia  (u ro d z in y  n a s tą p iły  31 g ru ­
d n ia  1863 r .)  b y ł t y lk o  4 razy 
ch o ry , a o s ta tn i ra z  w e z w a ł 
lekarza ... 45 la t  tem u . (a ł)

Z tajemnic I I  w o jny światowej

Górale beskidzcy
pomogli wywiadowi radzieckiemu
D Z IE J E  I I  W O J N Y  Ś W IA T O W E J  k r y ją  jeszcze w ie le  

ta je m n ic , m a ło  zn an ych  ep izodów  i  w yd a rzeń . D o ta k ic h  
w ła śn ie  h is to r ii n a le ży  pom oc, ja k ie j g óra le  B e sk id u  Ś lą ­
sk iego  u d z ie li l i  w  ro k u  1944 i  1945 ra d z ie c k im  w y w ia d o w ­
com  zrzu co nym  na  te r y to r iu m  za ję te  w ów czas p rzez N ie m ­
ców . B yć  może ta  ciekąu>a, n ie k ie d y  w ręcz  sensacyjna  k a r ­
ta  d z ie jó w  w a lk i z h it le ry z m e m  posz łaby w  zapom n ien ie , 
g d y b y  n ie  z w ró c iła  na  n ie  u w a g i p o ls k ic h  h is to ry k ó w  w y ­
dana  w  M o skw ie  w  1961 ro k u  ks ią żka  d z ie n n ik a rk i ra d z ie ­
c k ie j AN 1S1M O W E J p t. „N A  K R Ó T K IE J  F A L I ” . Są to 
w sp om nien ia  a u to rk i,  k tó ra  ja k o  1 8 - le tn ia  d z iew czyna  d z ia ­
ła ła  w  czasie w o jn y  w  w y w ia d z ie  ra d z ie c k im  w  B esk idz ie , 
p e łn ią c  o d p ow ie dz ia ln ą  fu n k c ję  ra d io te łe g ra f is tk i.

Szczególnie d a leko  id ą ce j pom ocy u d z ie li l i  g ó ra le  z Is te b ­
n e j g ru p ie  w y w ia d u  k p t.  M aksym o w a , u m o ż liw ia ją c  im  
w e jśc ie  w  k o n ta k t  z  z a u fa n y m  le ka rzem , k tó r y  p o d ją ł się 
leczen ia  ra n nych . C ie k a w y m  je s t fa k t ,  że m ie js c o w e j lu d ­
nośc i u da ło  się, d z ię k i pom ocy żo łn ie rza  W e h rm a ch tu  po­
chodzenia  a us triack ie g o , zdobyć d la  g ru p y  n ie zm ie rn ie  cen­
ne in fo rm a c je  w o jsko w e , k tó re  z o s ta ły  p rzekazane  na d r u ­
gą s tro nę  f ro n tu .

R ó w n ież  in n y m  g ru p o m  ra d z ieck ieg o  w y w ia d u  z rzu co ­
n y m  u> re jo n ie  U s tro n ia , B re n n e j, S koczow a  i  Cieszyna gó­
ra le  udz ie lan i pom ocy, n ie je d n o k ro tn ie  —  ja k  to  się z d a rz y ­
ło  w  U s tro n iu  —  p rze ch o w u ją c  ic h  w  ty c h  sam ych  ch a ­
łu pa ch , te k tó ry c h  s ta c jo n o w a ło  w o js k o  n ie m ie ck ie . W ten  
sposób udz ie lo n o  pom ocy w y w ia d o w c o m  k p t.  O rło w a , m jr .  
Szczepanowa, k p t.  N adzieżnego o raz  k p t.  B a jan a  (b ra ta  
s łynnego  p o lsk iego  lo tn ik a ), k tó r y  u> ty m  czasie s łu ż y ł 
w  A rm i i C ze rw o n e j. G ru c y  te  p rz y  p om ocy lu d n o śc i p ro ­
w a d z iły  n ie  ty lk o  w y w ia d , lecz ró w n ie ż  d o k o n y w a ły  sabo­
ta ż y  na U n iach  k o le jo w y c h , w ysa dza ją c  w  p o w ie trze  m o ­
s ty  i  zb yw a jąc  to ry . (Z A P j

O D  k i lk u  ju ż  la t  n a  m a p ie  
l i te ra c k ie j P o ls k i p rzestano  oz­
naczać K o s z a lin  ja k o  b ia łą  
p lam ę. K s z ta łto w a n ie  się ś ro ­
d o w is k a  p rze b ie g a  s tosu n kow o  
w o ln o , to  znaczy w o ln ie j,  n iż ­
b y  ż y c z y ły  sobie  a m b itn e  w ła ­
dze w o je w ó d z k ie , jednakże  
p o w s ta je  o no  w  sposób c h a ­
ra k te ry s ty c z n y  —  a je ś li k toś  
chce, może pow ied z ie ć  —  s y m ­
b o lic z n y  d la  Z ie m  Zachodnich . 
P o w s ta je  w  sposób n a tu ra ln y  

tw o rz y  je  m łodz ież , k tó ra  
w  w ię kszo śc i w y p a d k ó w  spę­
d z iła  t u ta j  część sw o je go  d z ie ­
c iń s tw a , tu ta j  uczęszczała do 
szkó ł, tu ta j  p ró b o w a ła  s w o ich  
s i ł  w  p ió rze .

N ie  m a  t u  b o w ie m  w  te j  c h w i l i  
a u to ró w ,  k t ó r z y  o s ie d la ją c  s ię  w  
K o s z a l in ie  m ie l ib y  j u ż  d o ro b e k  l i ­
t e r a c k i  w  p o s ta c i w y d a n y c h  k s ią ­
ż e k . C z e s ła w  K u r ia ta  d e b iu to w a ł 
j u ż  p o  p o w ro c ie  d o  K o s z a lin a  z  u n i  
w e r s y te tu ,  Z b ig n ie w  K iw k a  p rz e z  
w ie le  la t  w  S łu p s k u  z g łę b ia ł t a j ­
n i k i  w a r s z ta tu  p is a rs k ie g o , A n a to -  
l iu s z  J u r e ń  t u t a j  u c z y ł s ię  p is a ­
n ia  w ie rs z y , w  K o s z a l in ie  c h w y c i l i  
za p ió ro  T a d e u s z  P a w la k  c z y  S ta ­
n is ła w  M is a k o w s k i.  Z a te m  ś ro d o ­
w is k o  to  w y ra s ta  w  spo sób  n a tu r a l  
n y .

O S T A T N IE  d w a  la ta  b y ły  
o k re sem  d o jrz e w a n ia  osobowoś 
c i tw ó rc z y c h  m ło d y c h  a u to ró w ; 
w  n ie d łu g im  ju ż  zapewne cza ­
s ie  s p e łn i się życzenie  k o s z a li- 
n ia n  —  d o jd z ie  d o  pow stan ia  
o d d z ia łu  Z w ią z k u  L ite ra tó w  
P o ls k ic h .

A s u m p t  d o  te g o  d a ją  w y d a n e  o- 
s ta tn io  p o z y c je  k s ią ż k o w e  o ra z  
g łó w n e  n a g r o d y  w  o g ó ln o p o ls k ic h  
k o n k u r s a c h  l i t e r a c k ic h ,  ja k ie  p r z y ­
p a d ły  a u to ro m  z  K o s z a liń s k ie g o , 
n p . p o e ty c k a  w  P o z n a n iu , C z. k u  
r ia c le  c z y  p ro z a to rs k a  w  S zcze c i­
n ie ,  Z b . K iw c e .  T e  ła ta  b y ły  ta k ż e  
o k re s e m  o ż y w io n e g o  —  ja k  n a  m ia  
s to  be z  w ła s n e g o  w y d a w n ic tw a  i 
p ra s y  p e r io d y c z n e j  — ru c h u  w y ­
d a w n ic z e g o . D o r o b e k  te n  je s t  ju ż  
z n a c z n y . M a r ta  E m e lia n o w  i  A n a -  
to l iu s z  J u r e ń  w y d a l i  po  to m ie  
p o e z j i ,  C z e s ła w  K u r ia ta  to m ik  p o e ­
t y c k i  i  z b ió r  o p o w ia d a ń . Z b ig n ie w  
K iw k a  w  o s ta tn ic h  m ie s ią c a c h  za­
d e b iu to w a ł  d w o m a  p o w ie ś c ia m i, 
n a s tę p n e  je g o  p o z y c je  u ka żą  s ię  w  
1964 r o k u .  W  t y c h  d n ia c h  5 a u to ­
r ó w  o t r z y m a ło  d ru k o w a n e  n a k ła ­
d e m  W y d . P o z n a ń s k ie g o  a rk u s z e  
p o e ty c k ie ,  la d a  d z ie ń  u k a ż e  s ię  to m  
w ie r s z y  S ta n is ła w a  M is a k o w s k ie g o .

C O R O C Z N Y M  sp raw dz ianem  
a k tu a ln e j s y tu a c ji w  ko sza liń ­
s k im  ś ro d o w is k u  lite ra c k im  
je s t o rg a n iz o w a n y  p rzez W ydz. 
K u l tu r y  P rez. W R N , k o n ku rs . 
K onkurs rozstrzygnięty w  g ru ­
dniu ub. roku przyniósł doro­
bek w  postaci 16 pozycji pro­
zy. J u ry  kosnkursu oceniło  w y ­

so ko  poz io m  p ra c  n ag ro dzo ­
n y c h  i  n ie  n ag ro dzo n ych . P o ­
tw ie rd z e n ie m  te j o p in i i  je s t 
gotow ość W y d a w n ic tw a  P oz­
nań sk ie go  do o p u b lik o w a n ia  
w ię kszo śc i p o z y c ji nag rodzo ­
nych.

N a g ro d z o n y  zaś w  g r u d n iu  do ­
r o b e k  ś r o d o w is k a  l i te r a c k ie g o  w  
K o s z a lin ie  t o  d w ie  p o w ie ś c i Z b . 
K iw k i ,  p o w ie ś ć  C z. K u r ia t y ,  to m  
o p o w ia d a ń  S t . M is a k o w s k ie g o ,  p o ­
w ie ś ć  Z y g m u n ta  K u b ie la s a  o ra z  
z b io re k  r e p o r ta ż y  i  w s p o m n ie ń .

R O K  b ieżący  p rz y n ie s ie  sze­
re g  n o w y c h  p o z y c ji k s ią ż k o ­
w y c h  a u to ró w  m ie s z k a ją c y c h  
w  K o s z a liń s k ie m . Z n a jd z ie  s ię  
w ś ród  n ic h  k i lk a  p ow ieśc i 
i  z b io rk ó w  o p o w ia d a ń . W yd a je  
s ię  także , że s w o ją  tw órczość 
w  d z ie d z in ie  re p o rta ż u  będzie 
m ia ło  o k a z ję  zaprezentow ać 
ś ro d o w isko  d z ie n n ik a rs k ie . Jest 
ono  ta kże  m łod e  i  a m b itne , 
n ie je d n o k ro tn ie  d a w a ło  znać 
o  sofcie zd ob yw a ją c  n a g ro d y  
im . J. B ru n a  i  odznaczenia  w  
ró ż n y c h  ko n ku rsa ch .

J. N A R K O W IC Z

Do jak ich  w niosków  prow a­
dzą w iadomości napływ ające  
*  zakładów  pracy? N a  pełną 
Ich ocenę, oczywiście, jeszcze 
za wcześnie. A le  pozytyw y
i niedociągnięcia w yraźn ie  się 
ju ż  zarysow ują. Pozytyw y w y ­
stępują tam , gdzie dyskusja  
i uchw ały poprzedzone są g łę­
boką i wszechstronną analizą  
ekonomiczną. Rozkładanie rąk  
—  tam , gdzie zabrakło  rzeczo­
wego rozw ażenia sytuacji.

B o  w e ź m y  t a k i  p r z y k ła d :  lu d z ie  
p o w ia d a ją  n ie  m o ż e m y  p o d n ie ś ć  
p r o d u k c j i  p r z y  t e j  s a m e j l ic z b o w o  
z a ło d z e . A  m o że  z a m ia s t te g o  zd e ­
c y d o w a n e g o  s tw ie r d z e n ia  n a le ż a ło ­
b y  zb a d a ć , i le  n p . g o d z in  p r a c y  
o p u s z c z o n o  be z  u s p r a w ie d liw ie n ia ?  
A lb o  d la c z e g o  n o r m y  od  d w ó c h  la t  
n ie  d r g n ę ły ,  c h o c ia ż  te c h n o lo g ia  po  
s tą p i ła  z n a c z n ie  n a p rz ó d ?

I n n y  w y p a d e k .  P o w ia d a  s ię  p o  
p r o s tu :  p r z y  w ie l k ie j  p r o d u k c j i  n ie  
sp o só b  u n ik n ą ć  b r a k ó w .  N o  d o b ­
rz e . A le  j a k ie  są ic h  r o z m ia r y ,  
ja k  k s z ta łt u ją  s ię  w  p o r ó w n a n iu  
z o d r z u ta m i w  in n y c h  z a k ła d a c h
0 p o d o b n y c h  w a r u n k a c h  p ra c y ?  I  
c z y  a b y  k o n t r o la  m ię d z y o p e r a c y j-  
n a  n ie  g rz e s z y  z b y t n ią  to le r a n c ją ?

J A K  tro sk liw y  lekarz  wszech 
stronnie bada człowieka, tak  
K onferencja  Sam orządu Robot­
niczego pow inna w nikliw i©  
przeanalizować każdy szcze­
gół. W ażne jest i  to, co się 
dzieje na dziedzińcu fabrycz­
nym  i w  klub ie racjonalizato­
rów , na co w skazują listy  płac
1 dokum entacja m agazyniera, 
ja k  działa  każda maszyna i ja k  
funkcjonuje w  n ie j n a jm n ie j­
szy try b ik .

...Ze m im o to w ykryw an ie  
rezerw  jest coraz bardzie j skom  
plikow ane? Że uspraw nienia, 
których m ożliwość daw n ie j aż 
rzucała się w  oczy —  są dziś 
trudniejsze do ujaw nienia?  
Owszem. A le K S R -y  też b a r­
d zie j do jrzały . Ludzie m a ją  co­
raz w ięcej doświadczeń i co­
raz wyższe kw a lifika c je . M oż­
na więc od nich oczekiwać co­
raz precyzyjn ie jsze j dociekli­
wości, g runt ow niejszej analizy  
i nieustępliwości w  poszukiw a­
niach. (0

B o h a te rs tw o  
I re fle k s

S Y N  K IE R O W N IK A  S K L E ­
P U  M E B L O W E G O  w  G orzow ie , 
A n d rz e j G rz y b  p iln o w a ł t r a n ­
s p o rtu  m e b li p rzys ła ne g o  póź­
n y m  w ieczo rem  i  złożonego 
przed  m agazynem  w  p ob liżu  
rz e k i W a rty . W  p e w n e j c h w il i  
A n d rz e j za u w a ż y ł skaczącą do  
rz e k i kob ie tę . N ie  w a h a ją c  się 
sko czy ł o o  w o d y  i  w y ra to w a ł 
tonącą. Z  k o le i p rz e k a z a ł ją  w  
ręce p rz e c h o d n ió w , a  sa m  ocie 
k a ją c  w odą, bez w ie rzch n ie g o  
u b ra n ia  p op ęd z ił n a  pos te ru ne k  
M O  z p rośbą  o... zabezpiecze­
n ie  p ozo s taw ion ych  bez dozo­
ru  m e b li.  (ihł)'

POGODA na dziś
P O C H M U R N O , 

c h w ila m i p rze ja ś ­
n ie n ia . T e m p era ­
tu ra  w  c iągu d n ia  
ok. 3 st. W ia try  
u m ia rk o w a n e  do  
dość s iln p ch  
k ie r. zachodn ich  

s? i  pó łn o cno  -  za 
sh od n ich .

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

S /S  „ K O P A L N IA  W U J E K ”  — 
z  L e i t h  poci b a la s te m .

S /S  „ B IE L S K O ”  — Z D a n i i  
p o d  b a la s te m .

S /S  „ S O Ł D E K ”  —  z  D a n i i  po d  
b a la s te m .

S /S  J E D N O Ś Ć  R O B O T N I­
C Z A ”  — z D a n i i  p o d  b a la s te m .

S /S  „ K A T O W IC E ”  —  z D a ­
n i i  p o d  b a la s te m .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

M /S  „B Y D G O S Z C Z ”  — d o  
A f r y k i  Z a c h o d n ie j z d r o b n ic ą .

S /S  „ B IE L S K O ”  —  d o  D a n ii  z  
z  w ę g le m .

S /S  „ K IE L C E ”  —  d o  D a n i i  z 
w ę g le m .

M /S  „ E L B L Ą G ”  — d o  A n tw e r  
p l i  v ia  G d y n ia  z d r o b n ic ą .

G D Y N IA  — 7 IM  T Y S . T O N

P O R T  g d y ń s k i  m e  p rz e ła d o ­
wać- w  b r .  7 180 ty s . to n  to ­
w a r ó w .  G łó w n ą  p o z y c ją  je s t w  
ty m  d r o b n ic a ,  k t ó r e j  g d y ń s c y  d o  
k e r z y  p r z e ła d u ją  w  b r .  3 160 
ty s .  to n .

N A  Ł O W IS K A C H :

N A  B A Ł T Y K U  s z to rm .  S iła  
w ia t r u  d o c h o d z i w  p o r y w a c h  
d o  9 s t .  B . w s z y s t k ie  je d n o s tk i  
r y b a c k ie  p o w r ó c i ły  w c z o r a j  d o  
s w o ic h  p o r tó w .  R ó w n ie ż  na  M o ­
r z u  P ó łn o c n y m  p o g o d a  s z to r ­
m o w a . L u g r o t r a w łe r y  „ G r y f a ”  
s c h r o n i ły  s ię  d o  f io r d ó w  n o r ­
w e s k ic h .



Zycie i „życiowa
STRONA 3

przestrzeń“
(Korespondencja z M oskw y)

IL E  C Z Ł O W IE K O W I P O T R Z E B A  JE S T  Z IE M I?  To  py ta ­
n ie  zadawano ju ż  od czasów b ib lijnych  i  w ydaw ało  się, że od­
powiedź na nie nie przedstaw ia szczególnej trudności. A le  
w  świecie współczesnym nierzadko zdarza się ta k , że n a jb ar­
d z ie j absolutne p raw dy nab iera ją  względnego charakteru.

O D  P E W N E G O  C Z A S U  p o ję ­
c ie  „p rz e s trz e ń  ż y c io w a ”  nos i 
z łow ieszczy  odc ień . W iąże  się  
to  z  ty m , że k l ik a  faszys to w ska  
w y s u n ę ła  w  c h a ra k te rz e  je d n e ­
go z  u zasadn ień  sw o ic h  p re ­
te n s ji do  p an ow an ia  n ad  św ia  
item  —  ta k  zw aną  „ te o r ię  p rze­
s trz e n i ż y c io w e j” . B y ła  ona 
częścią  s k ła d o w ą  faszys to w ­
s k ie j g e o p o li ty k i —  je d n e j 
z  pseudonauk s tw o rzo n ych  w  
c ie n k i s w a s ty k i.

W Ł O S I  
W  A F R Y C E
R Z Ą D  A L D O  M O R O  zam ie ­

rza  n a s il ić  p en e trac ję  w ło ską  
w  C za rn e j A fry c e . Terenem  
te j d z ia ła ln o ś c i m a ją  być  p rze ­
d e  w s z y s tk im  Senegal, W yb rze  
że K ośc i S ło n io w e j, M a li  i  N i­
ger. S p ó łk i w ło s k ie  in te re s u ­
ją  się g łó w n ie  budow ą  d ró g  
i  w znoszeniem  za pó r w odnych .

O B E C N IE , w  d w adz ieśc ia  la t  
p o  zakończen iu  d ru g ie j w o j­
n y  ś w ia to w e j, w id a ć  w y ra ź n ie  
n a  ile  k ła m liw a  b y ła  fa s z y ­
s tow ska  g e o p o lity k a  i  żądanie  
p rze z  H it le ra  „p rz e s trz e n i ż y ­
c io w e j” . Ż y c ie  św ia d czy  o  ty m  
w  sposób n a jb a rd z ie j p rz e k o ­
n y w a ją c y .

P o w o je n n y  ro z w ó j N ie m ie c  
u d o w o d n ił,  że w s z e lk ie  gadan ie  
o  p rz e s trz e n i życ io w e j to  c z y ­
s ta  dem agog ia . J e ś li w z ią ć  obec 
n e  te r y to r iu m  N R F , to  je s t ono  
znaczn ie  m n ie jsze  od  p rze dw o ­
je n n y c h  N ie m ie c , a  pon ad to  
p rz e s ie d liło  się tu  10 m ilio n ó w  
N ie m có w  z ró żn ych  k ra jó w  
E u rop y . I  co? N ie m ie c k a  R epu ­
b lik a  F e d e ra ln a  n ie  ty lk o  n ie  
„z a d u s iła  s ię ”  z b ra k u  p rze ­
s trz e n i ż y c io w e j, a na  o d w ró t 
s ta ła  s ię  je d n y m  z n a jb a rd z ie j 
k w itn ą c y c h  k ra jó w  ś w ia ta  za ­
chodniego.

S p o r y  t e r y t o r ia ln e  zaw sze  b y ły  
p o ż y w k ą  d la  k o n f l i k t ó w  i  ro z b u d o ­
w y  m il i t a r y z m u .  O b e c n ie , k ie d y  
s a m o  ż y c ie  w y s u n ę ło  p ro b le m  w y ­
rz e c z e n ia  s ię  r a z  n a  zaw sze  u ż y c ia

s i ły  p r z y  ro z s trz y g a n iu  sp orów  t e ­
ry to r ia ln y c h  —  je s t  rze czą  pou cza ­
ją c ą  w s p om nieć  o h it le ro w s k ic h  
te o r ia c h  i  p se u d otc oriac h . W iad o ­
m o , że w  N R F  re s ta u ru je  się o - 
b ec n ie , w  zm ie n io n e j fo rm ie , n ie ­
k tó re  c a łk ie m  w y ta r te  id e e. N a  
p rz y k ła d  z n o w u  w y s u w a  się ideę  
„ n a tu ra ln y c h  g ra n ic ” ; m ó w i się na 
p rz y k ła d , że  n a tu ra ln e  g ra n ic e  N ie  
m ie ć  w in n y  p rze b ie g a ć  n a  wschód  
od K a lin in g ra d u , a lb o  n a  w schód  
od  P o zn a n ia .

H IS T O R IA  S IĘ  P O W T A ­
R Z A ?  N ie ! P on iew aż n a ro d y  
n a u c z y ły  s ię  w ie le  z le k c j i  d r u ­
g ie j w o jn y  ś w ia to w e j. N a u c z y ­
ła  nas o na  ro z u m ie ć  d o  czeyo 
p ro w ad zą  te r y to r ia ln e  p re te n ­
s je  n ie m ie c k ie g o  im p e ria liz m u .

K a n c le rz o w i E rh a rd o w i b a r ­
dzo  n ie  sp od ob a ła  s ię  ra d z ie ­
cka  p ro p o zyc ja  o  w y rzecze n iu  
s ię  u życ ia  s iły  p rz y  ro z s trz y g a ­
n iu  p ro b le m ó w  te ry to r ia ln y c h .  
T o  c h a ra k te ry s ty c z n e  z ja w is ­
k o : ś w ia d czy  o n o  o  ty m , że 
N R F  s k ry w a  gdzieś, w  t a j n i ­
k a ch  s w e j p o l i ty k i ,  p re te n s je  
te ry to r ia ln e .  Jeszcze je d n a  pod 
s taw a  d o  tego , a b y  m ię d z y  
n a rod ow a  społeczność z  ca łą  
u w agą  o c e n iła  ¡nowe, ra d z ieck ie  
p ropozyc je - i  p o d ję ła  k o n k re t ­
ne  k r o k i  w  ce lu  n iedopuszcze­
n ia , aby znów. n ie  p o w tó rz y ła  
s ię  p ró b a  - rozszerzen ia  c z y je jś  
„p rz e s trz e n i ż y c io w e j”  za cenę 
życ ia  m ilio n ó w  E u rop e jczyków .

L . B E Z Y M IE Ń S K I

Aleja
pocałunków
N O W Y  J O R K . D y r e k c ja  w ie lk ic h  

z a k ła d ó w  w  O k la h o m a  p r o d u k u ją ­
c y c h  a p a r a ty  te le fo n ic z n e  w y b u d o ­
w a ła  o s ta tn io  o b ja z d o w ą  d ro g ę , 
k tó r a  m a  u ła tw ić  r u c h  k o ło w y  i 
z l ik w id o w a ć  „ k o r k i ” . O b ja z d  te n  
p rz e z n a c z o n y  je s t  d la  t y c h  z m o to ­
r y z o w a n y c h  c z ło n k ó w  z a ło g i,  k t ó ­
r z y  o d p ro w a d z a n i są d o  m ie js c a  
p r a c y  p rz e z  ic h  m a łż o n k i  b ą d ź  
p r z y ja c ió łk i .  P r z e d łu ż a ją c  ro z m o w ę  
i  p o ż e g n a n ia  p rz e s z k a d z a li o n i 
w s z y s tk im  i  o p ó ź n ia l i  r u c h  p o ja z ­
d ó w . O d tą d , je ś l i  o c z y w iś c ie  p o ­
z w o l i  im  n a  to  czas , b ę d ą  m o g li  
ż e g n a ć  s ię  d o  w o l i .  D ro g a  o b ja z d o ­
w a  n a z w a n a  z o s ta ia  A le ją  p o c ą -

ZNOWU 
W GENEWIE

W  G E N E W IE  spotkali się po kilkum iesięcznej przerwie  
przedstawiciele 17 państw, wchodzących w  skład K om itetu  
l i  o zbrojeni ©we g o . Pomyślne w ydarzenia m iędzynarodowe  
ostatniego okresu s tw arza ją  w okół obrad K om ite tu  atmosfe­
rę  um iarkow anego optym izm u.

Po I trymestrze
- cenzuiki 

dla Erharda
W  T R Z Y  M IE S IĄ C E  po  ob jęc iu  

u rzę d o w a n ia  p rz e z  obecnego k a n e le  
raa N R F  L u d w ig a  E rh a rd a , zachód  
m o n ic m ie c k i in s ty tu t  deun»skop ijny  
E M N ID  p rze p ro w a d z ił sondaż o p i-  
ł i i  n t . p o p u la rn o ś c i n as tę pcy A d e-  

n a u e ra . P y ta n ie  s k ie ro w a n e  do  
2 003 a a k ie  Ł o w ic z ó w  b r z m ia ło :  „C zy  
p ro f . E rh a rd  ja k o  k a n c le rz  je s t  
z d a n ie m  P a n a  (i)  —  b a rd zo  d o b ry  
d o b ry  — o d p o w ie d n i — p rz e c ię tn y  
—  c zy  z ły ” .

P rze p ro w a d zo n e  b a d a n ia  d a ty  n a ­
s tę p u ją c e  w y n ik i  p ro ce n to w e :

b a rd zo  d o b ry 13 p roc.
d o b ry 49 „
o d p o w ie d n i 2# „
p rz e c ię tn y 7 »,
z ły 1 ,»
b ra k  ja sn e go  zd a n ia 1« ».

ICO p ro c .

N ie z a le ż n ie  o d  t a k ie j  c z y  in n e j  
i n te r p r e ta c j i  n a le ż y  s tw ie r d z ić ,  iż  
E r h a r d ,  r z e k o m y  „ k a n c le r z  p r z e j­
ś c io w y ” , z d o ła ł z je d n a ć  so b ie  w  d u  
ż y m  s to p n iu  u z n a n ie  o p in i i  N R F  
i  p o g rą ż y ć  c z ę ś c io w o  w  n ie p a m ię c i 
A d e n a u e ra , k tó re g o  „ e r a ”  z d a je  
s ię  p r z e m i ja ć  s z y b c ie j,  n iż  p o w ­
szechn ie  p rzy p u s zc za n o . (Z A P )

W IE L K IE  Z N A C Z E N IE  d la
dalszego złagodzen ia  s y tu a c ji 
m ię d zyn a ro d o w e j m a ją  nowe 
p ropozyc je  k ra jó w  s e c ja lis tycz  
nych  —  ra d z iecka  —  w y rz e ­
czenia s ię  p rzez p ań s tw a  s ity  
w  dochodzeniu  roszczeń te ry ­
to r ia ln y c h  i  po lska  —  o  za­
m roże n iu  z b ro je ń  w  ś ro d kow e j 
E urop ie . O bie  te  p ro po zyc je  
s tud io w a ne  są obecnie  przez 
zachodnie  kance la rie .

S ta n y  Z jednoczone w y ra z iły  
ze s w e j s tro n y  chęć szukan ia  
now ych  m o ż liw y c h  p łaszczyzn 
Dorozum ien ia . P rz e d s ta w ic ie l 
USA, F o s te r, o św ia dczy ł, że 
W aszyngton  będzie p rz e d k ła ­
dać p ro p o zyc je  n ie  w szys tk ie  
razem a le  k o le jn o  w  m ia rę  
ro zw o ju  d y s k u s ji.

Z d ru g ie j je d n a k  s tro n y  l ic z ­
ne w y p o w ie d z i rządu  bońskiego 
w skazu ją , że w  p rze de dn iu  G e­
new y Zachód zn a la z ł się ped 
wzm ożoną p re s ją  N R F  —  w  
szczególności je ż e li chodzi o  d y  
skus ję  nad ta k im i ro z w ią z a n ia ­
m i częśc iow ym i, ja k  o g ran icze ­
n ie zb ro jeń  w  E u ro p ie  ś ro d k o ­
w e j. A  w ła śn ie  p ro je k ty  ro z ­
w ią za ń  częściow ych znaleźć się 
m a ją  ty m  razem  na m uszce d y  
s k u s ji genew skich . D ośw iadczę 
n ie  pokaza ło  bow iem , że na te j 
d rodze  n a jła tw ie j osiągnąć po ­
ro zu m ie n ie , ( j r )

Soliści T eatru  Opery  
1 Baletu  w  Bukareszcie: 
tancerze Ire e a  L ic iu  I  CL 
PepeecM.

(C A 9)

Ila scenę wkroczyli 
tłojówkarze

S z tu k »  m ło d e g o  d ra m a tu rg a  za­
ch o d n i o n ie m ie ć  k ieg o  H o c h h u th a  
„ N a m ie s tn ik ”  w y s ta w ia n a  je s t obeo  
n ie  w  je d n y m  *  te a tró w  p a ry s ­
k ic h . P o d o b n ie  ja k  w  B e r l in ie  za«' 
c h o d n jm  i  N R F  s p e k ta k l u k a z u ją ­
c y  p o b łaż liw o ść  p ap ie ża  P iu s a  
X I I  w o b ec  zb ro d n i h it le ro w s k ic h  
b u d z i s p rz e c iw y  k ó ł k le ry k a łn y c h .  
W  czasie je d n e g o  z  o s ta tn ic h  p rze d  
s ta w ie ń  p a ry s k ic h  n a  scenę w ta rg ­
n ę ła  g ru p a  b o jó w k a rz y , k tó r a  

w s zczę ła  b ó jk ę  z  a k to r a m i w  m o ­
m e n c ie , g d y  n a  p o czą tk u  I I  a k ta  
p ap ież tłu m a c z y  się, d laczego w  
ob lic zu  p rzes tęp stw  p o p e łn ia n y c h  
w  stosunku  do Ż y d ó w  n łe  p rz e ­
c iw s ta w ił się  re ż im o w i n a z is to w ­
s k ie m u . P o lic ja  a re s z to w a ła  ł *  d e­
m o n s tra n tó w . W  b ó jce  ra n io n o  t  
osób. IZAPfc

1/4 dochodów 
na podatki

P r z e c ię tn ie  je d n ą  c z w a r tą  do-< 
c h o d ó w  o d p ro w a d z a ją  o b y w a te la  
N R F  d o  u rz ę d ó w  s k a r b o w y c h  za  
p o d a tk i .  W e d łu g  n a jn o w s z y c h  o b l i ­
c ze ń  s ta ty s ty k i  d o c h o d ó w  za r o k  
1961 —  o b c ią ż e n ia  p o d a tk o w e  w y n o ­
s i ły  d o k ła d n ie  25,5 p r o c e n t  d o - , 
c h o d ó w . Z y s k i  b u d ż e tu  p a ń s tw o ­
w e g o  z  te g o  t y t u łu  w y n io s ły  w  
t y m  czas ie  64,1 m il ia r d a  D M . 
O z n a c z a ło  to  w z ro s t  w  s to s u n k u  
d o  r .  1957 o  68 p r o c e n t .  ( Z A P )

smaT

G Ł O S  Z  M O N G O L II

O b ra d u ją c e  n ie d a w n e  w  l i t i a  
B a to r  P le n u m  I iC  M o n g o ls k ie j P a r  
t i i  L t id o w o -R e w o łn c y jn e j za ję ło  się 
g łó w n ie  ©rob ternam i z w ią z a n y m i *  
R W P G . P le n u m  p o d k re ś li ło , że w łą  
cze n ie  M B L  w  w ie lo s tro n n ą  w s p ó ł­
p ra c ę  i  m ię d z y n a ro d o w y  s o c ja li­
s ty c zn y  p o d z ia ł p ra c y  p o zw o liło  
te m u  k r a jo w i za p e w n ić  p rzy s p ie ­
szone te m p o  ro z w o ju  g o sp o d ark i 
n a ro d o w e j w  o p a rc iu  o m a k s y m a !  
n e w y k o rz y s ta n ie  re ze rw  w e w n ą trz  
n y c h  i  m o ż liw o ś c i, ja k ie  d a ją  b r a ­
te rs k ie  s to su n k i, w s p ó łp rac a  i po­
m oc w z a je m n a  k r a jó w  s o c ja lizm u . 
U c z e s tn ic y  o b rad  s tw ie rd z il i ,  że 
k o o rd y n a c ja  b ie żąc yc h  i p e rs p e k ty ­
w ic z n y c h  p la n ó w  ro z w o ju  gospo- 
darcK ego p o szc zegó lny ch  k r a jó w  
R W P O  o r a *  p o g łę b ie n ie  n a  t e j  pod  
s ta w ie  s p e c ja liz a c ji i  k o o p e ra c ji  
p r o d u k c ji  o raz tw o rz e n ie  w s p ó l­
n y c h , m ię d z y p a ń s tw o w y c h  b ra n ż o ­
w y c h  z je d no c zeń  i  p rzed s ię b io rs tw

M yśli ziole 
1 tombakowe

W . B R Y T A N IA  I  E U R O P A

„ W  ro k u  IB M , a lb o  194# n i*  
o d w a ż y lib y ś m y  się p o w ie d z ie ć , 
że  W . B ry ta n ia  n ie  n a le ż y  do  
E u ro p y "  —

P a u l -  H e n r i S P A A K ,  
b e lg i js k i m in . sp ra w  
z a g ra n ic z n y c h .

G A U L L IZ M

„ J a  sa m  s to p n io w o  d o p ie ro  
s ta w a łe m  s ię  g a u l l is tą ”  —

C h a rle s  d e G A U L L E

S Z C Z Ę Ś C IE

„ N ie  je s te m  p e w ie n , c zy  
szczęście je s t  s ta n e m , k tó ry  
s p ra w ia  szczegó lne za d o w o le ­
n ie ”  —

P re m ie r  In d i i  N E H R U  

C Z Y Z B Y ?

„ N ie  o d p o w ia d a  m i s ie d z e ­
n ie  n a  d w ó c h  s to łk a c h . Z a ­
k ła d a m , ż e  w s z y s c y  t r z e j  s ie ­
d z im y  n a  t e j  s a m e j ła w c e ”  — 

k a n c le r z  E R H A R D  
n a  te m a t  r o l i  N R F  
m ię d z y  F r a n c ją  a 
U S A .

tfce b r. j r )

p r o d u k c y jn y c h  s ta n o w ią  d a ls z y , do  
n io s ły  k r o k  w  c e ł«  p rz y s p ie s z e n ia  
ro z w o ju  g o sp o d ark i w s z y s tk ic h  k ra  
jó w  c z ło n k o w s k ic h .

Z  W Ę G IE R ...

M ie s ię c z n ik  r a d z ie c k i  M IE Ż D U -  
N A R O D N A J A  Z IZ N  z a m ie ś c i ł  w  o- 
s ta tn im ,  s t y c z n io w y m  n u m e rz e  
in fo r m a c ję  o u d z ia le  W ę g ie r  w e  
w s p ó łp r a c y  w  r a m a c h  R W P G . 
O b ro ty  h a n d lu  z  k r a ja m i  R W P G  
s ta n o w ią  71 p ro c . g lo b a ln y c h  o b ro  
tó w  w ę g ie r s k ie g o  h a n d lu  z a g ra n ic z  
n e g o . W  im p o r c ie  W ę g ie r  z k r a jó w  
R W P G  (g łó w n ie  z Z S R R ) p rz e w a  
ż a ją  s u ro w c e  i  p ó ł f a b r y k a t y  (53—54 
p ra c .) .  P o n a d  1/3 w ę g ie r s k ie g o  im ­
p o r tu  7. k r a jó w  s o c ja l is t y c z n y c h  s ta  
n o w ią  m a s z y n y , o b r a b ia r k i,  ró ż n e  
go  r o d z a ju  u rz ą d z e n ia  i  a p a r a tu r a  
W ę g r y  ze  s w e j s t r o n y  d o s ta rc z a ­
ją  k r a jo m  s o c ja l is t y c z n y m  m a s z y n y  
i  u rz ą d z e n ia  w  i lo ś c i  s ta n o w ią c e j 
45— 4« p r o c .  g lo b a ln e g o  e k s p o r tu .  
N a  d o s ta w y  d o  k r a jó w  s o c ja l is ty c z  
n y c h  p rz e z n a c z o n e  je s t  p o n a d  82 
p ro c . e k s p o r to w e j p r o d u k c j i  a u to b u  
s ó w , p o n a d  60 p ro c . s a m o c h o d ó w  
c ię ż a ro w y c h ,  a  ta k ż e  p e w n a  lic z b a  
s ta tk ó w ,  u rz ą d z e ń  d ia  łą c z n o ś c i i tp .  
D u ż ą  u w a g ę  p r z y w ią z u ją  W ę g r y  
d o  w y m ia n y  n a u k o w o - te c h n ic z n e j 
r. k r a ja m i  R W P G . W  r a m a c h  te j 
w y m ia n y  na  p r z e s trz e n i o s ta tn ic h  
10 l a t  w y s ła n o  z W ę g ie r  1 800 d o k u ­
m e n ta c j i  te c h n ic z n y c h ,  o t rz y m a n o  
zaś —  1 900. W ę g ie rs c y  s p e c ja l i ­
ś c i w  l ic z b ie  4 800 p r z e b y w a l i  w  
ty m  o k re s ie  n a  p r a k ty c e  z a g ra n ic z  
n e j.

„ . I  N A  W Ę G R Y

M ię d z y n a r o d o w y  s o c ja l is ty c z n y  
p o d z ia ł i  s p e c ja l iz a c ja  p r o d u k c j i  
p rz y n o s z ą  W ę g ro m  w ie lk ie  k o r z y ­
ś c i. S z c z e g ó ln ie  p o m y ś ln ie  r o z w i ja  
s ię  k o o p e ra c ja  W ę g ie r  z k r a ja m i 
R W P G  w  z a k re s ie  p r o d u k c j i  a lu m i ­
n iu m  z  b o k s y tó w ,  w  k tó r y c h  w y ­
d o b y c iu  • W ę g r y  z a jm u ją  s ió d m e  
m ie js c e  na  ś w ie c ie .  Jeszcze w  1951 
r o k u  zo s ta ła  z a w a rta  u m o w a  m ię ­
d z y  W ę g ra m i i  C z e c h o s ło w a c ją  w  
s p ra w ie  w s p ó łp r a c y  w  r o z w i ja n iu  
p r o d u k c j i  a lu m in iu m .  W ę g ry  z a w a r  
ł y  ta k ż e  u m o w ę  o  w s p ó łp r a c y  w  
t e j  d z ie d z in ie  ta k ż e  z P o ls k ą , a 
w  1962 r .  — ze Z w ią z k ie m  R a ­
d z ie c k im .  Z g o d n ie  z z a le c e n ia m i 
R W P G , W ę g ry  b ę d ą  s ię  s p e c ja l i ­
zo w a ć  w  p r o d u k c j i  ło ż y s k  k u lk o ­
w y c h ,  ś r o d k ó w  t r a n s p o r tu  k o le jo ­
w e g o , n ie k tó r y c h  ty p ó w  o b r a b ia r e k  
n a rz ę d z io w y c h , m a s z y n  i  u rz ą d z e ń  
d la  p r z e m y s łu  c h e m ic z n e g o  i  sp o ­
ż y w c z e g o , a p a r a tó w  p r ó ż n io w y c h  
i tp .  W ę g r y  b ę d ą  ta k ż e  r e a liz o w a ć  
w ie lk o s e r y jn ą  p r o d u k c ję  t r a k t o ­
r ó w  D —4 K . to k a r e k  p r e c y z y jn y c h ,  
u rz ą d z e ń  d ia  fa b r y k  k a b l i .  O g ó łe m , 
te n  k r a j  b ę d z ie  s ię  s p e c ja l iz o w a ł 
w  p r o d u k c j i  p o n a d  200 ro d z a jó w  
m a s z y n  i  u rz ą d z e ń . ( C E I )
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P R O B L E M Y
U P O W S Z E C H N IA N IA
K U L T U R Y

J A K O  s p e c ja ln e  w y d a n ie  „ F A K ­
T Ó W  I  W Y D A R Z E Ń ”  u k a z a ł s ię  
— p o d  r e d a k c ją  Z . C Z A P L IŃ S K IE ­
G O  — . n u m e r  te g o  p ism a»  w  k t ó ­
r y m  z g ro m a d z o n o  n a jw a ż n ie js z e  
m a te r ia ły  z  p a ź d z ie rn ik o w e g o  
<>963 r . )  P le n u m  K W  P Z P R  w  
(Szczecinie. Z n a jd z ie m y  tu  p r z e d ło ­
żo n e na P le n u m  te z y  E g z e k u ty w y  
K W  P Z P R , k tó r e  s ta ły  s ię  p o d s ta ­
w ą  o ż y w io n e j i  tw ó r c z e j  d y s k u s j i ';  
r e fe r a t  I  s e k re ta rz a  K W  P Z P R , p o  
* ła  A . W A L A S Z K A  p t .  „ O  n o w e  
s u k c e s y  na  f r o n c ie  s o c ja l is ty c z n e j 
k u l t u r y ” ; f r a g m e n t y  w y s tą p ie n ia  
(S ekre ta rza  K W , I I .  K U B E R A  —  p t. 
„ P la c ó w k i  k u l tu r a ln o - o ś w ia to w e ”  — 
b a zą  id e o lo g ic z n e g o  i  p o l i t y c z n e ­
g o  d z ia ła n ia  p a r t i i ” ; f r a g m e n ty  
p rz e m ó w ie n ia  k ie r .  W y d z . K u l t u r y  
K C  P Z P R  W . K R A S K I  —  o  d z ia ­
ła ln o ś c i k u l t u r a ln e j  j a k o  w a ż n y m  
e le m e n c ie  k s z ta łto w a n ia  s o c ja l i-  
S tyc zn e j ś w ia d o m o ś c i.  D a le j — 
p e łn y  te k s t  . p o w z ię te j  na P le n u m  
u c h w a ły  w  s p r a w ie  u p o w s z e c h n ia ­
n ia  k - u l tu r y  r.a w s i i  r o z w o ju  r u -  
« h u  k u l tu r a ln o - s p o łe c z n e g o  o ra z  (w  
¡o p ra c o w a n iu  W . M Y Ś L E N IC K IE G O  
„ O r g a n iz a c ja  i  za s a d y  f in a n s o w a n ia  
J R c jo n o w y c h  O ś ro d k ó w  K u l t u r y ” .

J u ż  s a m o  w y l ic z e n ie  t y tu łó w  
Ź w ia d c z y  o  ty m ,  j a k  w a ż n e  i za ­
s a d n ic z e  d la  r o z w o ju  k u l t u r y  s p ra  
w y  b y ły  te m a te m  o b r a d  P le n u m . 
U ję c ie  ic h  w  w y m ie n io n y m  
W y d a w n ic tw ie  je s t  c e n n y m  d o ro b ­
k ie m  „ F a k tó w  i  w y d a rz e ń ” , n ie z ­
m ie r n ie  p o m o c n y m  d la  w s z y s tk ic h  
d z ia ła c z y  i  a k t y w is tó w ,  k tó r y m  
« p ra w y -  k u l t u r y  n ie  są o b o ję tn e . 
N u m e r  te n  o t r z y m a ć  m o ż n a  w  se­
k r e ta r ia ta c h  K W , K M  1 K o m ite ­
ta c h  P o w ia to w y c h  P Z P R  w o j .  szcze 
e iń s k ie g o .

„E L E K T R A ”
,W D Y S K U S Y J N Y M  
K L U B IE  F IL M O W Y M

D Y S K U S Y J N Y  K L U B  F IL M O W Y  
'S tu d e n tó w  i  in t e l ig e n c j i  z a in a u g u ro  
w a ł  — ty m  ra z e m  w  lo k a lu  K lu b u  
T P P R  —  n o w o ro c z n y  sezo n  p r o je k  
c ją  w y ją t k o w o  in te r e s u ją c e g o  f i l ­
m u  g r e c k ie j  p r o d u k c j i  p t .  „ E L E K ­
T R A ” , w e d łu g  s ły n n e j  t r a g e d i i  E u ­
r y p id e s a .  T a k ,  z ó a w a łg  b y  s ię , n ie -  
f i lm o w y  te m a t  w  u ję c iu  re ż y s e r ­
s k im  l i i .  C a co va n ń icg !» , o k a z a ł s ię  
w c ią ż  ż y w y m  ź ró d łe m  z n a k o m ity c h  
U ję ć  o b ra z ó w  f i lm o w y c h  P rz y  
ś w ie tn e j  g rz e  a k t o r s k ie j ,  p o z o s ta w ił  
te ż  w ś ró d  w id z ó w  n ie z a p o m n ia n e  
W ra ż e n ie . K lu b  z a p o w ia d a  w  I  
k w a r ta le  r b .  w ie le  in te r e s u ją c y c h  
p o z y c j i ,  m . in .  „ O P Ę T A N IE ”  V is -  
C O nlie go i  „ M A R Z E N I E  K O B IE T ”  
p ły n n e g o  B e rg m a n n a .

K R Ó L  S IĘ  N IE  B A W I...

Z W A B IO N Y C H  p r z e b o jo w y m  t y ­
t u łe m  „ K r ó l  s ię  b a w i”  ( ja k  p rz e ­
m ia n o w a ł  w  „ P R Z E K R O J U ”  R . 
B u r z y ń s k i  t y t u ł  s z tu k i  Io n e s c o )  b y  
w a lc ó w  K lu b u  „1 3  M u z ”  s p o tk a ło  
p e w n e  r o z c z a ro w a n ie : z a m ia s t spo 
d z ie w a n e g o  „ u b a w u ”  o b e jr z e l i  p o ­
s ę p n ą  t r a g e d ię  o t r u d n e j  s z tu c e  u -  
m ie r a n ia  (w ła ś c iw y  t y t u ł  s z tu k i:  
„ K r ó l  u m ie r a  —  c z y l i  c e re m o n ie ” ). 
N ie m n ie j  b y ło  to  je d n o  z  n a jc ie ­
k a w s z y c h  p rz e d s ta w ie ń  „ T e a t r u  13 
M u z ”  g łó w n ie  d z ię k i  w y b i t n e j  k re a  
c j i  H ie r o n im a  K O N IE C Z K I  w  r o l i  
K r ó la .  T rz e c ia  to  j u ż  k o le jn a  ro la  
w  „ M u z a c h ”  te g o  w y b i tn e g o  a r t y  
S ty , k tó r ą  o g lą d a m y  z p r a w d z iw y m  
p o d z iw e m . W  p o z o s ta ły c h  r o la c h  
w y s t ą p i l i :  Z o f ia  M IR S K A , E w a  
K R Z Y N S K A ,  B .  J . J A N IS Z E W S K I,  
K r y s t y n a  B IG E L M A Y E R  i J a n u s z  
M A R Z E C , k t ó r y  w y re ż y s e r o w a ł  to  
p rz e d s ta w ie n ie .

S P O T K A N IE  
2  W . Ż U K R O W S K IM

W  T Y M Ż E  K lu b ie  „1 3  M u z ”  — 
p r z y  p e łn e j f r e k w e n c j i  —  o d b y ło  
Kię s p o tk a n ie  z  w y b i t n y m  p is a rz e m  
W o jc ie c h e m  2 U K R O W S K IM , k t ó r y  
*— p o  o d c z y ta n iu  k i l k u  f r a g m e n tó w  
te w o je j z n a k o m ite j  p r o z y  — m ó w i ł  
ł>. in te r e s u ją c o  o  s y tu a c j i  w  p o l ­
s k ie j  l i t e r a t u r z e  w s p ó łc z e s n e j (n ie  
¡oszczę dza ją c  u p r z y k r z o n y c h  k r y t y ­
k ó w ! )  o ra z  o  s w o ic h  p r z y g o d a c h  j 
( re p o r te r s k ic h  w  A z j i .  ( j )

7.A D O B R Ą  N A U K Ę  —  
W Y P O C Z Y N E K  W C Ó R A C H

1 4 -D N lO W Y  O B Ó Z  W Y P O ­
C Z Y N K O W Y  to górach , to  za­
służona nagroda  d la  uczennic  
Zasadn icze j S zko ły  H a n d lo ­
w e j w  B a r lin k u  za dobre  po­
s tępy w  nauce. Tę udaną  im ­
prezę zo rg an izo w a ł i  s fin an so ­
w a ł W o je w ó d zk i Za rząd  G m in  
n ych  S pó łd z ie ln i „ Sam opom oc  
C h ło pska ”  w  Szczecinie.

N A  Z D J Ę C IU : w  Z w a rd o n iu  
—  śnieg i  ładna  z im ow a  pogo­
da u m o ż liw iły  uczestn iczkom  
obozu u p ra w ia n ie  s p o r tó w  z i­
m ow ych .

(C A F  - F o t. Seko)

Kierunek :

DROBNICAPORT w 1964 r
TEGOROCZNĄ pracę portu szczecińskiego ćh arakteryzować będzie nie 

tylko zwiększenie tempa obsługi statków, co jest przecież podstawowym za­
daniem każdego portu, i od czego zależy jego opinia u krajowych i zagranicz­
nych klientów, a także obroty i zyski, lecz również dość istotna zmiana pro­
filu przeładunków. Całkowite obroty portu wzrosną w  1964 r. o 4,8 proc., 
natomiast obroty drobnicy zwiększą się aż o 25 proc., drewna również o 25 
procent.

CO oznacza ją  d la  p o r tu  ta ­
k i«  za łożen ia?... D la  n iew ta je im  
niczo-nego w  a rk a n  a d o k e rs k ie j 
p ra c y  w y s ta rc z y  chyba  je ś l i  
s tw ie rd zam y, że w s k a ź n ik  p ra ­
coch łonnośc i p rz y ję ty  d la  p rze  
ła d u n k u  w ę g la  i  in n y c h  po ­
d o b n y c h  to w a ró w  m asow ych  
ja k o  1 —  d la  d ro b n ic y  w y n o s i 
ś re d n io  5, zaś d la  d re w n a  aż 
7. Jednocześn ie  n a le ży  zw róc ić  
uw agę , iż  „w e w n ą trz ”  sam e j 
d ro b n ic y , k tó ra  będzie w  Szcze 
c in ie  p rze ład o w yw a na  w  br., 
zn a jd z ie  6 ię w ię ce j ła d u n k ó w  
ko s z to w n y c h  i  tru d n y c h  do  
m a n ip u la c ji,  ja k  np. u rzą dze n ia  
fab ryczn e .

D o ty c h c za s  n a jw ię k s z ą  m asę d ró b  
n ic y  —  1808  tys . to n , p rz e m a m -  
p u lo w a n o  w  ro k u  1982. O becne za ­
d a n ia  — Z  m il io n y  to n ! S p ra w a  b y  
ła b y  sto su n k o w o  p rosta , g d y b y  
je d no c ześ n ie  ró w n ie  w y s o k o  n ie  
w y ra s ta ły  p rz e ła d u n k i jeszcze b a r ­
d z ie j p rac o ch ło n n e go  d re w n a . T u ­

t a j  jeszcze je d n a , zasadn icza u w a ­
ga .— p o rt  m u s i p rze m a n ip u lo W a ć  
zw ię k s zo n ą , b a rd z ie j s k o m p lik o w a ­
n ą  i p ra c o c h ło n n ą  m asę p rz y  ty m  
s a m y m  s ia n ie  z a ło g i co w  ro k u  
u b ie g ły m . C z y li —  b e z w a ru n k o w a  
kon ieczność dalszego  w zro s tu  w y ­
d a jno ś c i p ra c y . A le  —  n ie  t y łk ó  
ta  je d n a  d ro g a  p ro w a d z i do s u k te

Z A S T A N A W IA J Ą C  eię, czy 
pos ta w io ne  p rzed  ZPS tru d n e  
zadania  m ogą być c a łk o w ic ie  
w yko na n e , trze ba  z w ró c ić  u w a  
gę na szereg in n y c h  e lem en­
tów . A  w ię c  —  ry tm ic z n e  po­
dejśc ie  m a sy  to w a ro w e j za­
równo od strony lądu ja k  1 
m orza, odpowiednia organiza­
cja  pracy w  samym porc ie , 
zlikw idow anie  do m in im um  
p rze s to jó w  i p rz e rw  w  pracy , 
k tó re  w  Rejonie Przeładunków  
Masowych w yniosły w  ciągu 
11 miesięcy ub. r. 5,3 proc. 
ogólnego czasu pracy, zaś w  
Rejonie Przeładunków  D rob­
nicowych, znajdujących się w  
te j ch w ili w  centrum  uwagi —  
aż 12,9 proc. G łó w ne  p rz y c z y ­
ny —  n ie s p rz y ja ją c e  w a ru n k i 
a tm osfe ryczne , p rz ó h o łu n k i 
s ta tk ó w  i  w ago n ów , h ra k  u rzą  
dzeń  i  sp rzę tu , a w a r ie , n ie d o ­
s ta te k  w agonów , to w a ró w  
i  s ta tk ó w , . b ra k  d ysp o zyc ji, i 
w reszc ie  —  d o jś c ia  do p ra cy .

D o k o n u ją c  d a ls zy c h  u s p ra w n ie ń , 
za ró w n o  w  o rg a n iz a c ji w e w n ą tra -  
p o r to w e j ja k  i  w e  w s p ó łp ra c y  z  
po szc zeg ó ln y m i k o n tra h e n ta m i, m oż  
n a  n ie w ą tp liw ie  w y e lim in o w a ć  wae 
le  z m a rn o w a n y c h  g o d z in  ro b o ­
czy ch . W  I  k w a r ta le  w p ro w a d z o n a  
zostan ie  ró w n ie ż , e k s p e ry m e n ta l­
n ie , p ra c a  d w u z m ia n o w a  n a n ab rze  
żu R a d z ie c k im , a po d o k ła d n e j ob­
s e rw a c ji w y n ik ó w  te g o  n o w eg o  po  
su n ię c ia  o rg a n iza c y jn e g o  is tn ie je  
m o żliw o ść  zas tosow ania  go n a  in ­
n y c h  n ab rze żac h .

W R E S Z C IE  sp ra w a  potencja  
łu  technicznego. N ie  p rzeds ta ­
w ia  s ię  on źle, gdyż  obecn ie  
p o r t  d y s p o n u je  ju ż  częścią no ­
w ego nabrzeża R um u ńsk ieg o , 
a d o  końca  b r. Rejon P rzeła ­
dunków  Drobnicowych o trzy­
m a jeszcze 12 d ź w ig ó w , 22 szlu 
k i sprzętu m a łe j m echanizacji 
i około 9 tys. m . kw . dodatko­
w e j powierzchni m agazynowej.

M a m y  w ię c  w  n aszym  p o r ­
c ie  d o b rą  za łogę i  p o te n c ja ł 
tech n iczny . Te  d w a  e lem en ty 
p o z w a la ją  na o p ty m is ty c z n ą  
ocenę m o ż liw ośc i z re a liz o w a n ia  
s k o m p lik o w a n y c h  zadań ZPS. 
P ozos ta je  w c ią ż  o tw a r ta  s p ra ­
w a  o rg a n iz a c ji i  w s p ó łp ra c y  a 
l ic z n y m i k o n tra h e n ta m i. N a 
ty m  za ga dn ie n iu  ko nce n trow a ć  
s ię  będzie  w  n a jb liż s z y m  o k re ­
s ie  d z ia ła ln o ś ć  k ie ro w n ic tw a  
p o r tu  szczecińskiego.

W . A N D R Z E J E W S K I

ESTETYK A  i TRO SKA

Ludzie zza la d y
T O W A R  byłe ja k  rozrzucony na w ystaw ie? N a  pewno ra z i.
Przybrudzona, pom ięta odzież na manekinach? D zia ła  na  

k lie n ta  wręcz odpychająco.
Personel sklepowy niechlujny, potargany (niew iasty), nieogo­

lony (mężczyźni)? Po prostu —  antyreklam a.
Sporo ju ż  w  dziedzinie k u ltu ry  i estetyki obsługi zrobiliśm y. 

W ie le  naszych sklepów w ygląda ju ż  inaczej niż w yglądało  daw  
niej. D la  w ie lu  naszych sprzedawców schludność wyglądu sia ła  
się zawodowym  nakazem  i przyzwyczajeniem .

W szystko  to  je s t je d n a k  b a r­
dzo  słuszne, b ardzo  d ob re  i  
b a rdzo  ce low e je ś li;

ż ą d a n ia  i  w y m o g i  łą c z ą  s ię  
r ó w n ie ż  z t r o s k ą  o p r a c o w n ik a ,  

w y m a g a n ia  i  ż ą d a n ia  są s e n ­
so w n e , m ie szczą ce  s ię  w  g r a n i­
ca ch  ro z s ą d k u .

Proszę za jrze ć  d o  w ie lu  p rz y  
je m n ie , e s te ty  czinie u rzą d zo ­
n ych  s k le p ó w  i  s p ra w d z ić ; czy  
w e  w s z y s t k i c h ,  (gdzie 
pod łoga  je s t n ie d re w n ia n a ) le ­
żą po  w e w n ę trz n e j s tro n ie  kon  
tu a ru  d e s k i zabezpieczające 
p ra c o w n ik a  p rzed  ch łodem  b i­
ją cym  od k a m ie n n e j pod łog i?  
N a w e t w ów czas, g dy  p om iesz­
czenie je s t ogrzew ane!

A lb o  ta ka  
—  h is to r ia :

a u te n ty c z n a

Problemy
zatrudnienia
P R O B L E M E M , k t ó r y  w y m a g a  

s z c z e g ó ln e j t r o s k i  i  z r o z u m ie n ia ,  a 
je d n o c z e ś n ie  z d e c y d o w a n ia  w  je g o  
r o z w ią z y w a n iu  — je s t  a k tu a ln a  od 
p a r u  la t  w  P o ls c e  s p ra w a  n a d ­
m ie rn e g o  z a t ru d n ie n ia  w  d z ie d z i­
n a c h  p o z a r o ln ic z e j d z ia ła ln o ś c i.

P rz e z  n a d m ie r n e  z a t ru d n ie n ie  r o  
z u m ie  s ię  s y tu a c ję ,  k ie d y  w  d a n e j 
je d n o s tc e  g o s p o d a rc z e j je s t  w ię c e j 
p r a c o w n ik ó w ,  n iż  te g o  w y m a g a ją  
n a ło ż o n e  n a  n ią  z a d a n ia  p r o d u k c y j  
n e  c z y  u s łu g o w e . O zn a cza  to ,  że 
m o żn a  b y ło b y  z w o ln ić  z p r a c y  w  
d a n y m  p rz e d s ię b io r s tw ie  c z y  in s t y  
t u c j i  część p r a c o w n ik ó w  a z a d a n ia  
i  t a k  b y ły b y  w y k o n y w a n e .  O b lic z a  
s ię , że  n a d m ie r n e  z a t ru d n ie n ie  w  
d u ż e j l ic z b ie  p r z e d s ię b io r s tw  i  i n ­
s t y t u c j i  w  P o ls c e  w y n o s i o k o ło  15— 
25 p ro c . z a łó g . J e s t t o  o lb r z y m ia  
re z e rw a  p r o d u k c y jń a ,  k tó r ą  n a le ­
ż y  u ja w n ia ć  i  u r u c h a m ia ć .

S k ą d  s ię  w z ię ło  t o  z ja w is k o ?
W s k a z u je  s ię  p rz e d e  w s z y s tk im  

d w ie  g łó w n e  p r z y c z y n y ,  c h o c ia ż  
je s t  i c h  n ie w ą tp l iw ie  w ię c e j.

Cłicsiz wiediieć-pne
i i i  5)

P O  P IE R W S Z E  — je s t to  n a tu r a l ­
n y  p r o d u k t  u b o c z n y  in d u s t r ia l iz a c j i  
k r a ju .  R o z b u d o w a  p rz e m y s łu  i  i n ­
n y c h  d z ie d z in  p o z a ro ln ic z y c h , w y ­
m a g a  d u ż o  n o w y c h  r ą k  d o  p r a c y .  
W ie le  osó b  ro z p o c z y n a ją c  p ra c ę  n ie  
m a  o d p o w ie d n ic h  k w a l i f i k a c j i  i  
o d p o w ie d n ie j s p ra w n o ś c i. J e d n a k ­
że z u p ły w e m  czasu  s ta ją  s ię  o n i 
p e łn o w a r to ś c io w y m i p r a c o w n ik a m i.  
P ro c e s  te n  p o w o d u je , że n p . w  
p r z e d s ię b io r s tw ie ,  k tó re  p o w s ta ło  
5 l a t  te m u , p o tr z e b a  b y ło  d o  w y ­
k o n a n ia  d a n e j p r o d u k c j i  500 osó b , 
a d z is ia j  tę  sa m ą  p r o d u k c ję  w y k o ­
n a ć  m o że  300 p r a c o w n ik ó w .  M im o  
w z ro s tu  p r o d u k c j i  m oże w y s tą p ić  
n a d m ia r  z a t ru d n io n y c h .

D R U G Ą  g łó w n ą  p rz y c z y n ą  je s t  
w z g lę d n a  ła tw o ś ć  w y k o n y w a n ia  
z w ię k s z o n y c h  z a d a ń  p la n o w y c h  
p rz e z  w z ro s t  z a t ru d n ie n ia . D y r e k ­
c je  p r z e d s ię b io r s tw  b a rd z o  czę s to  
id ą  p o  n a jm n ie js z e j  l i n i i  o p o r u  i  
z a m ia s t m y ś le ć  o  d ro g a c h  w z ro s tu

w y d a jn o ś c i  p r a c y ,  o  p o s tę p ie  te c h ­
n ic z n y m  i  u s p r a w n ie n iu  o r g a n iz a c j i  
p r a c y  — w y b ie r a ją  w z ro s t  z a t ru d ­
n ie n ia .  S k u tk i  ta k ie g o  s ta n u  rz e c z y  
n ie  d a ją  n a  s ie b ie  d łu g o  cz e k a ć . 
S ą to  ; p r z y k r e  k o n s e k w e n c je  d la  
g o s p o d a rk i n a r o d o w e j  o ra z  d la  l u ­
d z i p r a c y , a lb o w ie m  — p o  p ie r w ­
sze — s y tu a c ja  ta k a  w p ro w a d z a  w  
b łą d  c z y n n ik i  p la n u ją c e ,  a p o  d r u  
g ie  — d z ia ła  n e g a ty w n ie  n a  w z ro s t 
w y d a jn o ś c i p r a c y  osó b  z a t ru d n io ­
n y c h .  J e d n o c z e ś n ie  p rz e w id z ia n y  
n a  d a n y  o k re s  w z ro s t  g lo b a ln e g o  
fu n d u s z u  p la c  z o s ta je  p o c h ło n ię ty  

* p r w r  d o d a tk o w e  z a t ru d n ie n ie .  W  
e fe k c ie  ś re d n ia  p ła c a  n ie  ro ś n ie , 
lu b  w z ra s ta  w o ln ie j  n iż  p la n o w a n o . 
U c h w a ła  l ip c o w a  z 1963 r „  a p o te m  
ró w n ie ż  w n io s k i  X I V  P le n u m  K C  
P Z P R  w s k a z u ją  na  z łe  s k u t k i  na d  
m ie rn e g o  z a t ru d n ie n ia  i  u k a z u ją  
d r o g i  p o le p s z e n ia  s y tu a c j i  w  te j 
w a ż n e j d z ie d z in ie  n a s z e j g o s p o d a r ­
k i .

Z. Ł A S K I

M ia s to  w o je w ó d z k ie .  D u ż y , r u c h  
l iw y ,  s k le p  „ d e lik a te s o w e g o ”  ty p u .  
D r z w i  s ta le  n ie m a l o tw a r te ,  g d y ż  
p r z e p ły w  k l ie n tó w  o lb rz y m i.  N a  
p r z e c iw k o  w e jś c ia  je d n o  ze s to is k . 
Z a  ie d ą  m ło-da k o b ie ta .  Z z ię b n ię ­
ta .  N ie  d z iw  —• p o m im o  c e n tr a ln e  
g o  o g rz e w a n ia  c h ło d n e  v is  a v is  
r o b i  s w o je .

C zy  m u s i  z ię b n ą ć ?  N ie ,*  g d y b y  
z a ło ż y ła  s p o d n ie  — b y ło b y  c ie p łe j.  
D la c z e g o  n ie  n o s i?  K ie r o w n ik  za­
b r o n i ł .  P o w ó d ?  „ T o  p s u je  e s te ty ­
k ę , w y g lą d  z e w n ę trz n y  s p rz e d a w ­
c ó w ”  —  p o w ia d a  k ie r o w n ik  u rz ę ­
d u ją c y  w  c ie p ły m  p o k o ik u .

P rz e d e  w s z y s tk im  — p o d  c z y s ty m  
w y k r o c h m a lo n y m  fa r tu c h e m  n ik o ­
g o  b y  s p o d n ie  n ie  r a z i ły .  A  p o w tó -  
r e '—  n ie c h  b y  n a w e t  c z y je ś  w y c z u  
c ie  „ e s te t y k i ”  z o s ta ło  n a ru s z o n e ...

C z y  m o ż n a  t u  k ła ś ć  n a  s z a lę  p o ­
r ó w n a ń  a ż  ta k ą  e s te ty k ę  i  n a ra ­
ż a n ie  p r a c o w n ik a  na  c h o ro b ę ?

P Y T A N IE  —  z d aw a ło b y  się 
—  re to ryczne . A  p rzec ież ja k  
w id a ć  re to ry c z n e  n ie  jest... Ż y ­
cie dosta rcza  aż n a d to  podob ­
nych  p rz y k ła d ó w .

W ięc  p ropozyc ja ':

— pogłębiania niezbędnej 
troski o zew nętrzny Wygląd, o 
k u ltu rę  i estetykę naszych w i­
try n  i w nętrz sklepowych, o 
k w a lifika c je  i  schludny w y­
gląd personelu,

—  lecz rów nież % d rug ie j 
strony —  n i e  z a s ł a n i a ­
n i a  s i ę  w ym ogam i estetyki 
wówczas, gdy w  grę wchodzą  
istotne spraw y związane ; z h i­
gieną pracy, ze zdrowienn i  sa­
mopoczuciem sklepowego; pra­
cownika.

B . J A N K O W S K I
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Polska lite ra tu ra  
naukowo-techniczna 

na eksp o rt
P O L S K IE  czasopisma naukowe cieszą się dużą popular­

nością za granicą i uznane są za cenne źródło inform acji.

N ajw iększe zainteresowanie n iem al w szystkich znanych  
uniw ersytetów  budzą nasze w ydaw nictw a m atem atyczne  
i przyrodnicze, należące n iew ątp liw ie  do św iatow ej czołów­
k i w  te j dziedzinie. Są one w ydaw ane w  k ilk u  językach.

MIĘDZYZAKŁADOWY
KLUB T i R
w Choszcznie

W  C H O S Z C Z N IE  z in ic ja ­
ty w y  m ie js c o w y c h  za k ła d ó w  
p r  ac y  o tw  a rto  M  i ęd z y  za k  łado  -. 
w y  K lu b  T e c h n ik i i  R a c jo n a ­
liz a c ji.  Z  k lu b u  będą k o rz y ­
s tać m . m . p ra c o w n ic y  m ie j­
sco w e j fa b ry k i ra d ia to ró w , za­
k ła d ó w  p rze m ys łu  w e łn ianego , 
mechainiziatoirzy ro ln ic tw a  z o- 
k o lic z n y e h  P O M -ó w , p ra c o w n i­
c y  p rz e d s ię b io rs tw  b u d o w la ­
nych.

W  ce lu  p o p u la ry z o w a n ia  o - 
» iąg m ę ć now oczesne j te c h n ik i 
o ra z  a k tu a ln e j in fo rm a c j i n a ­
u k o w o -te c h n ic z n e j k lu b  będzie 
w s p ó łd z ia ła ć  z W o je w ó d z k im  
O śro dk iem  In fo rm a c ji T e c h n i­
c z n o -E k o n o m ic z n e j w  Szczeci­
n ie . .  W  k lu b ie  p rz e w id u je  s ię  
zo rg a n izo w a n ie  w szechs tronne j 
d z ia ła ln o ś c i o dczy to w e j, p ro je k  
c jii f i lm ó w  n a u k o w o -te c h n ic z ­
n y c h  o raz  w y s ta w  postępu tech 
n icznego.

Międzynarodowa
organizacja

rzemiosła
artystycznego

Z  IN IC J A T Y W Y  A m e r y k a ń s k ie j  
R a d y  R z e m io s ła  A r ty s ty c z n e g o ,  w  
c z e rw c u  1964 r .  o d b ę d z ie  s ię  w  
N o w y m  J o r k u  M ię d z y n a ro d o w a  
K o n fe r e n c ja  R z e m io s ła  A r t y s t y c z ­
n e g o . N a  k o n fe r e n c j i  t e j  z o s ta n ie  
u tw o r z o n a  s ta ła  o r g a n iz a c ja  m ię ­
d z y n a ro d o w a .

Wzornictwo przemysłowe 
w  fińskiej TV

W  F IŃ S K IE J  te le w iz j i  n a d a w a n y  
je s t  co m ie s iąc  s p e c ja ln y  p ro g ra m  
p t . „ P rz e g lą d  a r ty s ty c z n y ” , o b e j­
m u ją c y  ró w n ie ż  in fo rm a c je  z za ­
k re s u  zag a d n ie ń  w z o rn ic tw a  p rze  
m y ślo w e g o .

Nasze w y d a w n ic tw a  n a u k o ­
we d o c ie ra ją  d o  w sz y s tk ic h  
u n iw e rs y te tó w  i  w ię kszo śc i u -  
cze ln i w  J a p o n ii i  N R F . Całe 
zestaw y p o ls k ic h  w y d a w n ic tw  
n a u ko w ych  w ę d ru ją  ró w n ie ż  
do  u n iw e rs y te tó w  a m e ry k a ń ­
sk ic h , m . im. u n iw e rs y te t k a l i ­
f o r n i js k i  za o p a tru je  w  p o lsk ie  
w y d a w n ic tw a  k ilk a n a ś c ie  in ­
n ych  b ib l io te k  u n iw e rs y te ­
ck ich .

Z  k ra jó w  soc ja lis tycznych  
CSRS za m a w ia  u  nas ro c z n ik i 
T o w a rz y s tw a  G eologicznego, 
p u b lik a c je  In s ty tu tu  G eodezji 
oraz w s z y s tk ie  czasopism a geo­
logiczne. N a jw ię k s z y m  o d b io r­
cą nasze j l i te ra tu ry  n a u k o w o - 
te c h n ic z n e j je s t Z w ią z e k  R a ­
d z ieck i.

D u żym  p ow odzen iem  cieszą 
s ię  ró w n ie ż  p o lsk ie  p u b lik a c je  
z d z ie d z in y  ję zykozn a w s tw a , 
s la w is ty k i i  o r ie n ta lis ty k i.

Telewizyjny
automat

do ntikrospawoitia
W  P R A D Z E , w  In s ty tu c ie  

Popowa, o p raco w a no  k o n s tru k  
c ję  n o w e j m aszyny do te rm ic z  
n o -c iśn ien io w eg o  p rzysp aw a n ia  
ko ńcó w e k  d o  tra n z y s to ró w . 
R o z m ia ry  tra n z y s to ró w  są b a r ­
dzo m a łe , rzędu  k i lk u  m ilim e ­
tró w , a d ru c ik i,  k tó re  należy 
p rzysp o ić  z dużą dok ładnośc ią , 
m a ją  częstokroć ś redn icę  po­
n iż e j je d n e j dz ies ięc io tys ięcz- 
n e j m i lim e tra . D la  k o n t ro l i  ja ­
kośc i p ro d u k c ji i  e w e n tu a ln e ­
go p rze p ro w a d zen ia  k o re k  tu ­
r y  p ra c y  m aszyn y  n o w y  a u to ­
m a t w yposażony je s t w  e k ra n  
te le w iz y jn y , na k tó r y m  w  d u ­
żym  p ow iększen iu  m ożna o b ­
se rw o w a ć  c a ły  p rzeb ieg  spa­
w a n ia . (S. K .)

C IE K A W E  i  w a r te  u p o w s z e c h ­
n ie n ia  m e to d y  p r a c y  in fo r m a c y jn e j  
s to s u je  O ś ro d e k  I n fo r m a c j i  T e c h ­
n ic z n e j i  E k o n o m ic a n e j w  Z a k ła ­
d a c h  W y tw ó r c z y c h  M a s z y n  E le k ­
t r y c z n y c h  „ D o lm e t ”  w e  W ro c ła ­
w iu .  K i lk u n a s to o s o b o w y  ze sp ó l 
p i ln ie  ś le d z i p ra s ę  i  l i t e r a t u r ę  f a ­
c h o w ą , k tó r ą  s y s te m a ty c z n ie  o p r a ­
c o w u je  o k o ło  60 s p e c ja l is tó w .  N o ­
w o ś ć  r o z p o w s z e c h n ia n ia  z e b ra n y c h  
i  o p ra c o w a n y c h  in fo r m a c j i  p o le g a  
na  d o s ta rc z a n iu  p r z e *  g o ń c a  z a in ­
te re s o w a n y m  o so b o m  n o ta te k ,  s y g j  
n a l iz u ją c y c h  u k a z a n ie  s ię  n o w e j  
p o z y c j i  w  c ią g u  t r z e c h  ty g o d n i  o d  
c b w i l i  j e j  o p u b l ik o w a n ia .  Z  u s łu g  
o ś ro d k a  k o r a y s ta  o k o ło  ty s ią c  p r a ­
c o w n ik ó w  n a k ła d u .

Badania  nad m orskim  
wodorostem jednokom ór­
kow ym  chlorellą, przepro 
wadzane są w  laborato­
riu m  fotosyntezy In s ty tu ­
tu F iz jo log ii Roślin A k a ­
d em ii N auk ZSRR. W odo­
rost ten, produkujący rocz 
nie około 325 m ilia rdów  
ton substancji organicz 
nych zaw ierających tłusz­
cze. b iałko, w ęglowoda­
ny i w itam in y , może być 
w ykorzystany jako  pasza 
dla bydła.

N a  zdjęciu: laborantka  
E. K ow anow a przeprow a­
dza badania ch lo re lli przy  
pomocy specjalnego apa­
ra tu  konstrukc ji prof. A. 
A. Nicziporowicza.

C A F

Maszyny
matematyczne

pomagają
architektom
N A U K O W C Y  x  P o l i t e c h n ik i  G r u  

z iń s k ie j  z a s to s o w a li m a s z y n y  m a ­
te m a ty c z n e  w  p r a c y  a r c h it e k ta .  Z a  
p r o g r a m o w a n o  s z e re g  z a d a ń  d o ty ­
c z ą c y c h  p r o je k to w a n ia  b u d y n k ó w  
m ie s z k a ln y c h  w  w a r u n k a c h  k l im a ­
ty c z n y c h  G r u z j i .  M a s z y n a  m a te m a  
ty c z n a  d o k o n a ła  h a r m o n i jn e g o  d o ­
b o ru  n a jo d p o w ie d n ie js z e j w y s o k o ś ­
c i p o m ie s z c z e ń , p o w ie r z c h n i  m ie s z ­
k a ń  i  w s k a ź n ik ó w  e k o n o m ic z n y c h  
b u d o w y . Z a  p o m o c ą  t y c h  m a s z y n  
o d k r y to  n o w e  z a le ż n o ś c i f u n k c jo ­
n a ln e  m ię d z y  r ó ż n y m i p a r a m e tr a ­
m i b u d y n k ó w  m ie s z k a ln y c h .

Automatyczne przekazywanie
informacji w ZSRR

N O W Y  autom atyczny spo­
sób przekazyw ania  in fo rm a­
c ji techniczno-ekonom icz­
nych opracowano w  ZSRR. 
Przez nakręcenie odpowied­
niego num eru telefonu m oż­
na dowiedzieć się o na jn ow ­
szych nabytkach, ciekawych  
publikacjach i  innych m ate ­
riałach  znajdujących się w  
bibliotece.

A u to m a ty c z n y  in fo rm a to r  
s ta n o w i m a g ne to fo n  z zap isa­
ną na taśm ie  n a jn o w szą  in fo r ­
m ac ją , p o łączony  b lo k ie m  prze 
k a ź n ik ó w  z m ie jsco w ą  siecią 
te le fo n iczn ą . P rz y  n ak ręca n iu  
odp ow ie dn ie go  n u m e ru  te le fo ­
nu m a g ne to fo n  je s t au to m a ­
ty c z n ie  p rz y łą c z a n y  d o  s iec i 
i p rze ka zu je  zap isaną  na taś­
m ie  in fo rm a c ję .

Z a in s ta lo w a n ie  ta k ie g o  a u ­
tom atycznego  in fo rm a to ra  w7 
b ib lio te k a c h  i  oś rodkach  in ­
fo rm a c ji n a u k o w o -te c h n ic z n e j 
i  e kon om iczn e j p ozw a la  os zez ę 
dz ić  w ie le  czasu na p oszu k iw a  
n ia  n o w y c h  p u b lik a c ji,  za ró w ­
no przez osoby za in te resow ane  
ja k  i  p e rsone l b ib lio te c z n y . 
D z ię k i n ie m u  w  p ro s ty  sposób

m ożna za pe w n ić  odb io rcam i 
n a jb a rd z ie j a k tu a ln ą  in fo rm a ­
cję.

NAKŁADY 
NA BADANIA 

NAUKOWE
U D Z I A Ł  n a k ła d ó w  na 

b a d a n ia  n a u k o w e  w y n o s i 
o r ie n ta c y jn ie ;  w  Z w ią z k u  
R a d z ie c k im  —  o k . 2,4 
p ro c . d o c h o d u  n a ro d o w e ­
go , w  U S A  —  2,1 p ro c .,  
w  A n g l i i  —  o k .  1,8 p ro c ., 
w  N R F  i  F r a n c j i  — o k .
1 p r o c .  R o czn e  k o s z ty  b a ­
d a ń  n a u k o w y c h  w  U S A  w y ­
n o szą  o k .  10 m id  d o la ­
r ó w .

N a k ła d y  te  s ta le  w z ra ­
s ta ją  n ie  t y t k ę  w  lic z b a c h  
b e z w z g lę d n y c h , a le  i  w  
u d z ia le  p r o c e n to w y m . O ce­
n ia  s ię , że o k . 1975 r .  w  
k r a ja c h  w y s o k o  r o z w in ię ­
ty c h  g o s p o d a rc z o  u d z ia ł 
te n  w y n ie s ie  3—3,5 p ro c .

Nowości techniczne 
przez gońca

r 1"'"
EDGAR WALLACE

P O W IEŚĆ
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P an  Chesney P ra ye  b y ł porządnym , gościem . Z a ­
p a rk o w a ł m aszynę na p o d w ó rz u  a te raz  s iedz ia ł 
p rze d  k o m in k ie m , w  k tó ry m  p ło n ę ły  szczapy drze  
w a  i  o g rzew a ł sobie ręce.- W ieczó r z ro b ił się n ie ­
z w y k le  z im n y , a o n  ca łą  p od róż  o d b y ł w  z a w ro t­
n y m  tem pie.

—  B r r r r !  —  w strzą sn ą ł się, w y c ią g a ją c  ręce w  
s tronę  p ło m ie n ia . —  To  m a  być ta k  zw ane a n ­
g ie ls k ie  la to ! Z  rozkoszą w ró c iłb y m  do In d i i .

—  A  czy m asz z a m ia r wyjechać?
—  B ardzo  m o ż liw e . W szystko  zależy...
—  M ia łe ś  szczęście, że m n ie  zastałeś  —  p o w ie ­

d z ia ł d o k to r  —  u s ta w ia ją c  na sto le  szk laneczk i.
—  J a k  to?  —  s p y ta ł z d z iw io n y  gość. —  S ądzi­

łe m , że n ie  w y je d z iesz  za n ic  z  tego a z y lu  spo­
k o ju  —  a w  k a żd ym  raz ie  n ie  w  obecne j s y tu a c ji.

D o k to r  odpowiedział zw ię ź le  p o w o d y  s w e j w y ­

c ie c z k i i  p o w ro tu , a C hesney bardzo  spow ażnia ł.
—  C zy  is tn ie je  ja k a k o lw ie k  m o ż liw ość  p o w ro tu  

Dorna?  —  sp y ta ł.
Wesołość Tappabta dodała  m u  peum ości siebie.
—  A le ż  D o m  w ró c ił !  Ś c iś le j m ó w ią c  —  z n a j­

d u je  się n a w e t p od  ty m  dachem !
Chesney ze rw a ł się na nog i.
—  Co ty , u  d ia b la , pleciesz?  —  s p y ta ł ostro.

, —  S ia d a j! N ie  m a na jm n ie jsze g o  pow o d u  do o- 
buw . D o rn  z n a jd u je  s ię  za d rz w ia m i g rubośc i 
dw óch  ca li, na  rę ka ch  m a k a jd a n k i a g łow a  b o li 
go ta k , że n ie  może się ruszyć. B y łb y m  cię za­
w ia d o m ił o  ty m  te le fo n iczn ie , a le  n ie  u fa łe m  te ­
le fo n is tk o m .

N astępn ie  o p o w ie d z ia ł gośc io w i całe spotkan ie  
z Dornem .

—  W szystko  po lega ło  na w ła ś c iw y m  p rz e w id y ­
w a n iu  —  p o w ie d z ia ł —  i  okaza ło  się, że ja  p o tra ­
f ię  w id z ie ć  d a le j. O grom na  to  p rzy je m n ość  —  k tó ­
rą  m ożna b y  p o rów n a ć je d y n ie  ze szk la nką  w y ­
śm ien iteg o  m usu jącego  w in a  —  m óc p rze c iw s ta ­
w ić  s w ó j u m y s ł ta k ie m u  c z ło w ie k o w i ja k  D o m  —  
i  p rze w id z ieć , ja k  ta k i c z ło w ie k  zachow a się w  
d an ych  o ko licznośc iach . N as tępn ie  odparow ać  
i  o d w z a je m n ić  c iosy. K to ś  m u s i w y jś ć  zw ycięsko : 
on a lb o  ja . Z a n ie d b a ł n a je le m e n ta m ie js z e j ostroż­
nośc i —  dz iecko  z ro zu m ia ło b y , że s k o ro  odwrócę  
na  m o m e n t je go  uw agę w  in n ą  s tronę , to  dom ie ­
szam  coś do je go  n ap o ju . To  b y ło  a bsu rd a ln ie  p ro ­
ste. N a w e t n ie  p rz y p is u ję  sobie ża dn e j zas ług i z 
tego pow odu. Sam s ię  o dd a ł w  m o je  ręce...

C hesney w y d ą ł usta .
—  C zy się ju ż  o trz ą s n ą ł z  d z ia ła n ia  n a rk o ty k u ?  

—  s p y ta ł z le k k im  zan ie p oko je n iem .
Ta ippatt k iw n ą ł g łow ą.

—  O, ta k  —  m ia łe m  n a w e t z  n im  bardzo  c ie­
kawią rozm ow ę przez d rz w i. Jest w  n ic h  m a le ń k i 
judasz, u m o ż liw ia ją c y  wesołą  pogaw ędkę . K a p i­
ta n  M ic h a ł D o rn  je s t w  te j  c h w i l i  człowiekiem  
pow ażn ie  ch orym .

C hesney P raye  ch od z ił po p o k o ju  ta m  i  n ap o- 
w ró t, z m arsem  na czole. T a k ie go  z w ro tu  s p ra w y  
zupe łn ie  n ie  o czek iw a ł.

—  Może to  i  le p ie j —  p o w ie d z ia ł. —  D z is ia j w ie ­
czorem  zab io rę  dziew czynę .

—  H ra b in a  nie... —  zaczął d o k to r.
—  N ie  m a r tw  się o h ra b in ę . B y ła b y  sama za­

te le fo n o w a ła , a le  ta k  samo, ja k  ty ,  ba ła  się p od ­
s łu chu . D ziew czyna  i  p a n i P in d e r m a ją  być stąd  
zabrane. R yzyko  t rz y m a n ia  ic h  tu ta j je s t z b y t  
w ie lk ie . D o rn  m a w s p ó ln ik ó w , k tó rz y  z n im  p ra ­
c u ją  i  możesz się o budz ić  peum ego p ięknego  po ­
ra n k a  i  s tw ie rd z ić , że dom  je s t o toczony ko rd o ­
nem  p o lic ji.

—  I  dokąd  pojedziesz?
—  Chcę ją  w y w ie ź ć  za g ran icę .
—  A  ta  druga?
Chesney d z iw n ie  na n iego  sp o jrza ł.
—  Może będę p o trz e b o w a ł te j d ru g ie j k o b ie ty

—  a le  p ó źn ie j. /
—  Może le p ie j sprow adzę  tu  od ra zu  tę  Reddle

—  p o w ie d z ia ł d o k to r, w s ta ją c  i  k ie ru ją c  się k u  
d rz w io m  —  a le  P ra ye  p rz y w o ła ł go z p ow ro te m .

—  N ie  m a  pośp iechu  —  pow ied z ia ł.
M ia ł w id o czn ie  jeszcze coś do  z a k o m u n ik o w a n ia  

d o k to ro w i, a le  się w a ha ł.
—  A  ja k ie  ty  masz p la n y , T appa tt?

(C iąg dalszy nastąpi)



shout STRONA 6K
W yrów nana w alka  
m łodzieżowych reprezentacji

Polska-Włochy 10:10
P R Z Y  W IE L K IM  zainteresowaniu publiczności rozegrany  

został 21 bm. w  H a li Ludow ej w e W rocław iu  bokserski mecz 
m łodzieżowych reprezentacji W łoch i  Polski. Po zaciętych, 
w yrów nanych pojedynkach spotkanie zakończyło się w y n i­
k ie m  rem isow ym  10:10.

W Y N IK I  (na p ie rw s z y m  m ie j 
scu P o lacy ): K u n ic k i p rz e g ra ł 
p rz e z  k o  w  t rz e c ie j ru n d z ie  z 
A z z o r i, D ą b k o w s k i w y g ra ł 2:1 
z  C o n v e rt i,  M ilc z e w s k i p oko ­
n a ł  G irg e tn ti’ego, P e te k  w y g ra ł 
2:1 z  Melissa.no, K ie lic h  p rz e ­
g ra ł z P a tru n o , S io d ła  w y g ra ł

Méwlci 
o meczu:

T R E N E R  D R U Ż Y N Y  W Ł O ­
S K IE J  N A T A L E  R E A : W y n ik  
o dp ow ia da  p rz e b ie g o w i w a lk i.  
B yć  może M e lissano  b y ł o dro  
ib inę  lepszy od  P e tka , a le  to  
n ie  z m ie n ia  a tm os fe ry  i  to  w y ­
b itn ie  p rz y ja c ie ls k ie j,  całego  
isp o tk a n ia . M a d e  bardzo  dobre  
fe z e rw y .

T R E N E R  S Z Y D Ł O : M yś lę , 
rźe w y n ik  o dp ow iada  p rz e b ie ­
g o w i w a lk . S ła b ie j ja k  p rz y ­
puszcza łem  w y p a d ł K u n ic k i.  
B ardzo  dobrze b o kso w a li S io ­
d ła  i  F a b ich . W y n ik  m eczu  
zg od ny  z p rzeb ieg iem  w a lk i.

T U  T O T O
r P .P . T O T A L IZ A T O R  S P O R T O W Y  
Z a w ia d a m ia , że w  z a k ła d a c h  p i ł k a r  
s k ic h  z d n ia  18.1.64 r .  s tw ie r d z o n o :  

2 ra z w . z 12 t r a f .  w y g r .  p o  62 179 
| T i, 44 r a z w . z 11 t r a f .  w y g r .  po  
! 2 826 z ł,  529 r o z w . z  20 t r a f .  w y g r .  
p o  235 z ł.

W  Z A K Ł A D A C H  T O T O -L O T E K  
d m a  19.1.64 r .  s tw ie r d z o n o :  ,

*  r o z w . z  5 p re ra . w y g r .  p o  
264 435 z ł, 364 r o z w . z 5 z w y k ł ,  
w y g r .  p o  o k o ło  5 90« z ł,  11 560 ro z w . 
z  4 t r a f .  w y g r .  p o  274 z ł. 198 233 

,r o z w . z 3 t r a f .  w y g e . p o  16 z ł.

2:1 z B ru s c h in im , Ż u k  zosta ł 
w y p u n k to w a n y  p rzez  Taracco, 
F a b ich  p o k o n a ł n a  p u n k ty  
R ossa ti’ego, D e nd e ris  p rz e g ra ł 
p rzez  pod da n ie  w  p ie rw sze j 
ru n d z ie  z Rosem. W  r in g u  sę­
d z io w a ł O p lu s t ii (C zechosłowa­
c ja ), p u n k to w a li —  D ip e rm a n  
(N R D ), P ieca (W ło chy) i  A n io ­
ła  (P o lska). W id z ó w  ponad  
5 tys .

S p o tk a n ie  w y k a z a ło ,  że  n ie  p o ­
s ia d a m y  p e łn o w a r to ś c io w y c h  r e ­
z e rw  d la  p ie rw s z e j d r u ż y n y .  R e k la  
m o w a n i z a w o d n ic y  P e te k  i  K ie l ic h  
n ie  s p e łn i l i  n ie s te t y  p o k ła d a n y c h  
w  n ic h  n a d z ie i.  W p r a w d z ie  P e te k  
w y g r a ł  s w o ją  w a lk ę  m in im a ln ie ,  co  
z re s z tą  g o ś c ie  r e k la m o w a l i ,  a le  K ie  
l i c h  m ia ł  n ie w ie le  d o  p o w ie d z e n ia  
z  u c z e s tn ik ie m  m is t r z o s tw  E u ro p y  
—  A r c a r i i .  D o b rą  w a lk ę ,  c h y b a  n a j 
le p s z ą  w  ty m  m e c z u , r o z e g r a l i  w 
w a d z e  p ió r k o w e j  M ilc z e w s k i  i  G ir- 
g e n t il  B y ło  to  s p o tk a n ie  o b f i tu ją c e  
w  w ie le  n ie  z a w s z e  c z y s ty c h  c io ­
s ó w  L e p s z y m  b y ł  P o la k ,  k t ó r y  a -  
t a k o w a ł  b a rd z o  a g re s y w n ie , a  n a ­
w e t  w  d r u g ie j  r u n d z ie  p o s ła ł s w e ­
g o  p r z e c iw n ik a  n a  desk i»

N je z łą  w a lk ę  s to c z y li  w  w a d z e  
p ó łc ię ż k ie j  F a b ic h  i R o s s a ti. L e p ­
s zy  te c h n ic z n ie  P o la k  d o m in o w a ł 
w  ty m  s p o tk a n iu ,  d y k t u ją c  te m p o  
w a lk i .  W  d r u g ie j  r u n d z ie  p o  p re ­
c y z y jn y m  p r a w y m  s ie r p ie  P o la k a , 
re p re z e n ta n t  W ło c h  z n a la z ł s ię  na  
d e s k a c h  i  b y ł  l ic z o n y .  R o z p a c z li­
w y  f in is z  W ło c h a  o p ty c z n ie  w y g lą  
d a ł g ro ź n ie , a le  n ie  m ia ł  w p ły w u  
na  o s ta te c z n ą  d e c y z ję  s ę d z ió w . Je d  
n e g ło ś n e  z w y c ię s tw o  o d n ió s ł P o ­
la k .

O c e n ia ją c  w y s tę p  z e s p o łu  p o ls k ie  
g o  n a le ż y  p o d k r e ś lić  n ie z łą  k o n d y ­
c ję  n a s z y c h  m ło d y c h  z a w o d n ik ó w ,  
a ie  r ó w n ie ż  je szcze  do ść  s ła b e  ic h  
p r z y g o to w a n ie  te c h n ic z n e . W p r a w ­
d z ie  W ło s i,  o p r o m ie n ie n i  w y s o k im  
z w y c ię s tw e m  n a d  re p re z e n ta c ją  
S z k o c j i  p r z y je c h a l i  d o  W ro c ła w ia  
ja k o  z d e c y d o w a n i f a w o r y c i,  t o  je d  
n a k  ic h  w r o c ła w s k i  w y s tę p  n ie  
p o tw ie r d z i ł  w y s o k ie g o  z w y c ię s tw a  
n a d  S z k o ta m i.  B e z s p rz e c z n ie  je s t  
to  d r u ż y n a ,  z  k tó r ą  m u s i s ię  l i ­
c z y ć  w ie le  z e s p o łó w  e u r o p e js k ic h ,  
a le  n ie  je s t  a ż  t a k  d o b ra , a b y  o d ­
n o s ić  z w y c ię s tw a  B a d  c z o łó w k ą  
e u ro p e js k ą .

Dlaczego w AZS-ie 
następuje regies?
Od pewnego czasu w  inform acjach prasowych n iem al wszy­

stkich gazet w  Polsce ukazu ją  się a larm ujące w ieści o poraż­
kach d rużyn  akadem ickich, o odchodzeniu zaw odników  do 
innych klubów , o powolnym , ale systematycznym regresie 
w  A kad em ick im  Zw iązku  Sportow ym . Dlaczego ta k  się dzie­
je? Jaka  jest tego przyczyna? N a  ten tem at rozm aw ialiśm y  
z przedstaw icielem  Zarządu Głównego A ZS —  p. Stanisław em  
S T A D N IC Z E N K O  oraz prezesem szczecińskiego A Z S  —  prof. 
d r A leksandrem  K U L IK O W S K IM .

W Y D A J E  S IĘ , że g łów na  
p rzyczyn a  reg resu  w  A Z S  le ­
ż y  w  k a p e ro w n ie tw ie  —  m ó w i 
p. S T A D N IC Z E N K O . W  c iągu  
d ru g ie g o  pó łrocza  ub ieg łego  ro  
k u  „p rze chw ycon o ”  n a m  k i lk u  
nas tu  czo łow ych  z a w o d n ik ó w - 
do  in n y c h , k lu b ó w . A Z S  n ie  
n a le ży  d o  p o te n ta tó w  f in a n ­
so w ych , n ie  może za pe w n ić  
s w o im  za w od n iko m  ta k ic h  w a ­
ru n k ó w , ja k ie  m a ją  in ne  k lu ­
by, n ie  d a je  też  p re m ii i  m ie ­
szkań . W  sposób n iezg o dn y 
z  e le m e n ta rn y m i zasadam i w  
ru c h u  s p o r to w y m  n ie k tó rz y  
d z ia łacze  w y k o rz y s tu ją  tę  sy ­
tuac ję . O czyw iśc ie , n a s i zawód 
n ic y  (n ie  w szyscy) s k w a p liw ie  
godzą s ię  n a  o b ie cyw a n e  „z ło ­
te  g ó ry ”  i  pozo s taw ia ją  s w ó j 
zespół bez c ie n ia  ża lu.

INHSBRUCK 
nu śmienie PR

P O L S K IE  R A D IO  (podobn ie  
ja k  T V , o czym  ju ż  d o n o s iliś ­
m y) p rz e p ro w a d z i szereg bez­
p ośred n ich  t ra n s m is ji z  I X  Z i ­
m o w ych  Ig rz y s k  O lim p ijs k ic h  
w  In n s b ru ć k u . Począw szy od 
28 bm . codziennie będzie  m o ż­
na  s łu cha ć  sp ra w ozd a ń  spec ja ł 
n y c h  w y s ła n n ik ó w  P.R. T rans ­
m itow ane będą praw ie w szy­
stkie  ślizgi saneczkarzy oraz 
obydwa konkursy skoków. Du 
żo czasu przeznaczono ró w n ie ż  
na re la c je  z in n y c h  k o n k u re n ­
c j i  n a rc ia rs k ic h , a także  
sp ra w o zd a n ia  z  tu rn ie ju  h oke ­
jow ego . O stateczna  ilość ty c h  
o s ta tn ic h  je s t oczyw iśc ie  uza­
le żn ion a  od awansu P o la k ó w  
do  ó s e m k i n a jlep szych  zespo 
łó w  św ia ta . G d y b y  n as i h o k e i­
ś c i o d n ie ś li ten  cenny  sukces, 
to  P o lsk ie  R a d io  p rze p ro w a d z i 
tra n s m is je  ze w s zys tk ich  w y ­
s tępów  nasze j re p reze n ta c ji. 
T ra n s m ito w a n e  będą także  n a j 
w a żn ie jsze  sp o tk a n ia  „w ie lk ie j 
p ią tk i”  (K a na da , ZSRR, S zw e­
c ja , CSRS, U S A ).

ZSRR-USA 12:1
M O S K W A . T rz e c i m ecz d r u ­

ż y n y  h o k e jo w e j U S A  w  ZiSRR 
p rz y n ió s ł je j k o le jn ą  porażkę . 
T y m  ra ze m  z  d ru g ą  re p reze n ­
ta c ją  ra d z ie c k ą  1:12 (0:5, 0:4, 
1:3).

„Kurier“ rozmawia z Feliksem Stammem
przed wyjazdem do Moskwy

W csoraj połączyliśm y się telefonicznie z Ośrodkiem  P rzy ­
gotowań O lim pijskich w  W arszaw ie. P rzy  aparacie —  Feliks  
& T A M M . Oczywiście, tem at rozm ow y ty lko  jeden —  rew an­
żow y mecz o Puchar Europy pom iędzy reprezentacjam i Z w iąz- 

Radzieckiego i Polski.

N A  T R E N IN G U  F e lik s  S ta m m  u dz ie la  w ska zów ek Jerzem u  
K o le jo w i,

C A F  —  fo t .  M a tu sze w sk i

—  P anie Feliksie, w  Szcze­
cinie zainteresowanie rew an­
żem w  M oskw ie  jest ogromne. 
Prosim y o k ilk a  uwag na te­
m at meczu, naszych szans, na 
tem at fo rm y  i samopoczucia 
pańskich podopiecznych.

—  M U S Z Ę  pana  z m a rtw ić : 
z  fe rm ą  m o ic h  p u p iló w  n ie  je s t 
n a jle p ie j!  Z b y t k ró tk i ok res  
z g ru p o w a n ia  (10 d n i) n ie  poz­
w o l i ł  ch łop co m  ta k  w ycyze lo ­
w a ć  fo rm y , abyśm y —  ja  i  on i 
—  b y l i  w  p e łn i,  zadow o len i. 
W y d a je  m i s ię , że w  te j s y tu ­
a c ji p u c h a r pozostan ie  w  M o ­
s k w ie . O czyw iśc ie , ła tw o  „s k ó ­
r y  n ie  s p rze da m y” , a le  o b ie k ­
ty w n ie  i  re a ln ie  ro z u m u ją c  —  
m eczu  tego n ie  w y g ra m y ! A k ­
tu a ln ie  w  na jlep sze j fo rm ie  
z n a jd u ją  s ię  O LECH , K U L E J , 
W A L A S E K . Sam opoczucie p o ­
z o s ta łych  je s t dobre. N ik t  n ie  
m y ś l i o w y n ik u ,  n ik t  n ic  n ie  
p rz e w id u je . P ra c u je m y  „ i le  się 
d a ” , a d o  M o s k w y  w y je żd żam y 
w  p ią te k .

—  Słyszeliśm y, że na zgrupo 
w aniu  w  O PO  trenuje M a ria n  
Kasprzyk?

—  T a k . K a s p rz y k  p iln ie  t r e ­
n u je  i  są w s z e lk ie  dane, że w  
n a jb liż s z y m  czasie zostan ie  zre  
h a b ilito w a n y , a  d y s k w a lif ik a c ja  
c o fn ię ta .

—  Ż y c z y m y  w  im ie n iu  w s z y ­
s tk ic h  s y m p a ty k ó w  boksu  w  
Szczecin ie  —  pom yślnego w y ­
n ik u  na  m o sk ie w sk im  rin g u .

—  D z ię ku ję . Proszę p op ro s ić  
m e g o  syna Zdzis ław a, p ły w a ­
ją c e g o  n a  m o to ro w c u  „S k rz a t” , 
k tó r y  z a w in ą ł dz iś  do  waszego 
p o r tu , a b y  z a d zw o n ił d o  m n ie .

Rozm. (am)

cie, nie m ożna za łam yw ać rą k  
i  b iernie  przyglądać się to­
nącemu. A kadem ikom  należy  
pomóc, przede w szystkim  przez 
skorygowanie am bicjonalnych, 
nie mających nic wspólnego ze 
sportem kaperowniczych zam ie  
rżeń. T rzeba ©toczyć szczegól­
nie trosk liw ą  opieką studen­
tów  - sportowców, stworzyć im  
właściwe w a ru n k i do nauki 
i  do upraw ian ia  sportu. N ie  
wolno zaprzepaścić w ie lo le t­
niego dorobku A Z S -u .

A ndrze j M A R T Y N A

W  T E J  S Y T U A C J I czo łow e 
n iegdyś k lu b y  a k a d e m ic k ie  od ­
g ry w a ją  obecnie  ro lę  kopc iusz  
k ó w  i  „d o s ta rc z y c ie li”  p u n k ­
tó w , co raz  m n ie j „ l ic z ą  s ię ” 
z n a m i p rz e c iw n ic y , coraz 
m n ie jsze  je s t za in te re sow an ie  
sportem  n a  u cze ln ia ch  w śród  
s tuden tów .

S P R A W A  k a p e ro w n ic tw a , to  
rzeczyw iśc ie  p ro b le m , k tó r y  de 
te rm in u je  odbecną s y tu a c ję  w  
A Z S - ie  —  m ó w i p ro f.  K U L I ­
K O W S K I. N ie  od rzeczy będzie 
je d n a k  w spom nieć  i  o  d ru g im  
aspekcie  postępu jącego w  n a ­
szym  z w ią zku  regresu. C hodzi 
m ia n o w ic ie  o  to , że czas, ja k i 
s tu d e n t m u s i p rzeznaczyć na 
naukę, je s t ta k  d tiży , że n ie  
pozw a la  m u  n a  w yczyn o w e  u - 
p ra w ia n ie  s p o rtu .

JE S T  to  zupe łn ie  z ro zu m ia łe ; 
now e gałęz ie  n a u k i, now e  ka te  
d r y  i  w y d z ia ły  n a  ucze ln iach , 
k tó ry c h  pow sta n ie  w iąże  się 
n ie ro z e rw a ln ie  z ro zw o je m  n a ­
szego p rze m ys łu , n a u k i,  k u l­
tu ry ,  w y m a g a ją  zw iększenia  
l ic z b y  godzin  p rze ina czo nych  
na naukę. P ra k ty c z n ie  w ięc 
s tu d e n t, k tó r y  w  n o rm a ln y m  
try b ie  i  czasie p ra gn ie  u k o ń ­
czyć s tu d ia  —  n ie  m a  k ie d y  
tre no w a ć, w y je żd żać  na m i­
s trz o w s k ie  m ecze do  in ne g o  
m ia s ta  i poza g ran ice  k ra ju  —  
m u s i s ię  uczyć.

S Y T U A C J A  w  A ZS  je s t w ie c  
tru d n a . K a p e ro w n ic tw o , zwięfc 
szone w ym ag an ia  na ucze l­
n iach  —  to  d w ie  g łów ne  p rz y ­
czyny  obecnych  tru d n o ś c i w  
sporcie  a k a d e m ic k im . O czyw iś -

Z w yc ię s tw o
i  porażka

hokeistów SKT
W  N IE D Z IE L Ę  1 w  p o n ie d z ia łe k

h o k e iś c i S K T  r o z e g r a l i  n a  P o m o ­
rz u  d w a  s p o tk a n ia  o  m is t rz o s tw o  
l i g i  m ię d z y w o je w ó d z k ie j .  W  p ie r ­
w s z y m  m e c z u  w  W ą b rz e ź n ie  S K T  
w y g r a ł  z  U n ią  6:1 (2:1, 3:0, 1:0). 
B r a m k i  z d o b y l i :  R . L i t w in k o ,  C i­
s ło , W iś n ie w s k i,  K o n ic k i ,  M a tu s ia k .

N IE P O W IO D Ł O  S IĘ  n a to m ia s t 
n a s z y m  h o k e is to m  w  B yd g o szczy^  
u le g a ją c  m ie js c o w e j P o lo n i i  I b  0:10 
(0:2, 0:3, 0:5). A  o to  a k tu a ln a  ta b e ­
la :

1. P o lo n ia  I b  10:0 52:7
2. P o m o r z a n in  I b  6:0 39:3
3. B u d o w la n i  B d g . 6:6 38:34
4. S K T  S z c z e c in  6:4 23:24
5. S to c z n ia  G d a ń s k  4:4 22:33
6. Z je d n .  W rz e ś n ia  0:8 4:32
7. U n ia  W ą b rz e ź n o  0:10 9:54

26 s ty c z n ia  b r .  h o k e iś c i S K T  w y ­
je ż d ż a ją  n a  k o le jn y  m e c z  m is t r z ó w  
s k i  z B u d o w la n y m i d o  B y d g o ­
szczy . (n>

Mola Krysia 
ma żal...

I  n a szym  z d a n ie m  c a łk ie m  n ie ­
s łu s z n ie . D z w o n ił  n a w e t w  te j s p r a  
w ie  d o  n a sze j R e d a k c j i  j e j  ta tu ś , 
O  cóż c h o d z i*

K r y s ia  w z ię ła  u d z ia ł  w  u b . n ie ­
d z ie lę  w  s p a r ta k ia d z ie  ły ż w ia r s k ie j  
d la  m ło d z ie ż y  s z k ó ł p o d s ta w o w y c h  
n a  G łę b o k ie m . K r y s ia  m a  ż a l, że  
n ie  o t r z y m a ła  ża d n e g o  d y p lo m u ,  
m im o , że z a ję ła  p ie rw s z e  m ie js c e . 
T a k .  Z g a d za  s ię . R z e c z y w iś c ie  ?a ję  
la  p ie rw s z e  m ie js c e  w  s w o je j  g r u  
p ie . W  k a ż d e j g r u p ie  s ta r t o w a ły  
c z te ry  z a w o d n ic z k i.  R e g u la m in  je d  
n a k  p r z e w id y w a ł ,  że I ,  I I  i  I H  
m ie js c e , h o n o ro w a n e  d y p lo m a m i,  
z a jm ą  te  d z ie w c z y n k i,  k tó r e  w y ­
ka żą  s ię  n a j le p s z y m  czase m . I  ta k ,  
w  t y c h  b ie g a c h  p ie rw s z e  m ie js c e  
z a ję ła ,  s ta r t u ją c a  w  in n e j  g r u p ie ,  
a le  n a  ty m  s a m y m  d v s ta n s ie , D a ­
n u ta  M A L IN O W S K A . u z y s k u ją c  
n a j le p s z y  czas —  53,4. N a to m ia s t  
n a s z e j K r y s i  p o w io d ło  s ię  w  ty m  
b ie g u  t r o c h ę  g o rz e j.  W p r a w d z ie  
w y p r z e d z i ła  o n a  s w o je  k o le ż a n k i,  
a le  j e j  czas — 1.95 — z a p e w n ił  j e j  
s ió d m e  m ie js c e  na  2ł  s ta r t u ją c y c h  
d z ie w c z y n e k . N ie  m a  w ię c  p o w o ­
d u  d o  ż a lu  i  s m u tk u .  J e s te ś m y  
p e w n i,  że p ie rw s z e  n ie p o w o d z e n ie  
a rs o d u tn ie  n ie  z n ie c h ę c i n a s z e j 
m ło d e j  ł y ż w ia r k i  i  p r z y  n a jb l iż s z e j 
c k a z j i  b ę d z ie m y  m o g li  o p ró c z  i -  
m ie n ia ,  p o d a ć  n a z w is k o  K r y s i ,  j a ­
k o  z w y c ię ż c z y n i s z k o ln y c h  s p a r ta ­
k ia d .  (B . J a n .)

Ambitne plany
Harcerskiego Kluku Morskiego

N ie w ie le  osób w  S zczecin ie  w ie  o ty m , że w  T rz e b ie ż y  Is t ­
n ie je  m io d y , a le  bardzo  p rężny  H a rc e rs k i K lu b  M o rs k i. 
Zrzesza on obecnie  78 cz ło nkó w  —  p rze w ażn ie  d z iec i ry b a ­
k ó w . O środek Ż e g la rs k i w  T rz e b ie ż y  p rzych o d z i h arcerzom  
z dużą pom ocą, re m o n tu ją c  im  ło dz ie  o raz u d z ie la ją c  fa c h o ­
w y c h  w skazów ek. Są w s zys tk ie  dane k u  tem u , a b y  H a rc e rs k i 
K lu b  M o rs k i s ta ł s ię  je d n y m  z p rzo d u ją cych  k lu b ó w  ż e g la r­
s k ic h  w  w o je w ó d z tw ie .

H A R C E R Z E  wezm ą u d z ia ł w  
14 regatach  o rg a n izo w a n ych  w  
b ieżącym  ro k u . M . tn. w  600- 
k ilo m e tro w y m  s p ły w ie  od  J e ­
z io r  G s tró d z k ic h  d o  T rz e b ie ­
ży , w  R egatach  P rz y ja ź n i,  w  
Regatach  G ry fa .

T Y M C Z A S E M  je d n a k  h a r ­
cerze p os iada ją  za led w ie  5 ło ­
d z i ty p u  „S h a rp ie ”  i  l  łó dź  t y ­
pu „C a d e t” . O s ta tn io  o d b y ło  się 
zebran ie  s p ra w o zd a w czo -w y­
borcze k lu b u , w  k tó r y m  w z ię ło  
u d z ia ł 60 c z ło n kó w . M ło d z i że­
g la rze  w y b ra l i  now e  w ładze  i  
u s ta l i l i  p ro g ra m  d z ia ła n ia  w  
ro k u  1964. D o  w ła d z  H K M  w e ­
s z li:  T e o d o r C za rneck i, T a ­
deusz C zy rw , E ugeniusz P la ­
ga, Tadeusz Ś w ie rc z y ń s k i, W łą  
d y s ła w  B le s ień ,

W Y D A J E  S IĘ , że a m b itn y m  
harce rzo m  z T rz e b ie ż y  n a le ża ­
ło b y  p rz y jś ć  z  pom ocą w  z re ­
a liz o w a n iu  ic h  zam ierzeń.

(am )



K POKRÓTCE -STRONA"?!

Ogłoszenie
P A Ń S T W O W Y  Z A K Ł A D  U B E Z P IE C Z E Ń  

z a w i a d a m i a ,  ż e  

S K Ł A D K A  Z A  1964 R .

należna za obowiązkowe ubezpieczenie
b u d y n k ó w , m ie n ia  ru ch om e g o, u p ra w  o ra z  k o n i 
i  b y d ia  od p ad n ięc ia  w e  w s ia c h  i  w  gospoda rs tw ach  
ro ln y c h , po ło żo nych  na  te re n a c h  m ia s t i  o s ie d li, 

p ła tn a  je s t w  d w ó c h  ra ta c h : 
term in  płatności I  ra ty  w  wysokości 75 proc. całej 
należności za 1964 r. przypada w  S T Y C Z N IU , 
te rm in  płatności I I  ra ty  w  wysokości 25 proe. całej 
należności za 1964 r . p rzypada w  S IE R P N IU .

W p ła ta  I I  r a ty  może b yć  dokonana  w  m ies iącach  
w cze śn ie jszych  lu b  łą czn ie  z p ie rw szą  ra tą  w  styczn iu . 

S kładki za ubezpieczenie f budynków  i  zw ierząt nie  
należących do gospodarstwa rolnego na teren ie m iast 
i  osiedli p łatne są jednorazow o (cala należność za 

1964 r.) w  S T Y C Z N IU .
O dszkodow an ie  za s t r a t y  l o s o w e  w  o bo w ią zko w o  
ubezp ieczonym  m ie n iu , P a ń s tw o w y  Z a k ła d  U b ezp ie ­
czeń w y p ła c a  z fu n d u s z ó w  p o w s ta ły c h  ze s k ła d e k  za 
te  ubezp ieczen ia  i  d la te go  te rm in o w e  op łacen ie  s k ła d k i 
za pe w n ia  ubezp ieczonym  szyb k ie  o trz y m a n ie  o dszko ­
d o w a n ia  w  w y p a d k u  szkody  i  w  p e łn e j w ysokośc i.

K lę s k i ja k ie  n a w ie d za ją  k r a j ,  w y rz ą d z a ją  poważne 
szkody  w  b u d y n k a c h , m ie n iu  ru c h o m y m , u p ra w a c h  
i  zw ie rzę tach . S tra ty  w ynoszą  s e tk i m ilio n ó w  z ło tych , 
to te ż  P a ń s tw o w y  Z a k ła d  U bezpieczeń m u s i posiadać 
o dp ow ie dn ie  fun d usze  na te rm in o w ą  w y p ła tę  o dszko ­
dow ań . W  interesie w ięc ubezpieczonych, każdy w ła ­
ściciel ubezpieczonego m i e n i a  pow inien zapłacić 
w  styczniu składkę p rzy n a jm n ie j w  wysokości 75 proc. 

składki rocznej.
P R Z Y P O M IN A  S IĘ , że do sk ładek ' n ieu iszczonych  
w  te rm in ie  d o licza  się d o d a tk i za z w ło kę , a w  sto­
sunku  do za leg a ją cych  z za p ła tą  s k ła d e k  będzie  
w d ro żon e  p os tępow an ie  egzekucy jne , co p ow o d u je  

także  dod a tko w e  kosz ty .

Państw ow y Z akład  Ubezpieczeń

P O L S K I —  „ F iz y c y ”  g . 19.30.
W S P Ó Ł C Z E S N Y  
g ło w ą  g . 16. 
O P E R E T K A , —
l io ”  g . 19.15.

„ K ie r o w n ik  te ż  c z ło w ie k ’ ' .  I #  A u d y  
c ja  ś w ie t l ic o w a .  18.30 F e l ie to n  z 
d z w o n k ie m . 18.45 E k o n o m ic z n y  p r o  
b le m  ty g o d n ia .  19.05 M u z y k a  i  
a k tu a ln o ś c i.  19.30 S łu c h o w is k o  „ I n ­
te rm e z z o ” . 20.3» F e l ie to n  m u z y c z ­
n y .  21 Z  k r a ju  i  z e  ś w ia ta . 21.2?

„ P a n n a  z  m o k r ą  K r o n ik a  s p o r to w a . 21.40 M u z y k a  ta  
n e czn a . 22.10 B o z m o w a  l i te r a c k a ,  

C z a r u i a c v  O iu -  2230 U m w K ’sy te t  R a d io w y .  22.40 
c z a r u ją c y  u i u  R e p o r ta ż  B . J u s ty n o w J c z a . 22.55 

K o n  j e r t  s y m fo n ic z n y .

Telewizja
K O S M O S  —  „ T a k s ó w k ą  d o  T o b r u -  P R O G R A M  S Z C Z E C IŃ S K I 
k u ”  g . 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 —
fr a n c .  -  h is z p . —  p a n o ra m . —  16.55 P r o g r a m  d n ia .  17 W ia d o m o
o d  1. 14; C O L O S S E U M  —  „ C h c e -  ś c i d z ie n n ik a  T V .  17.05 P r o g r a m  
m y  s ię  b a w ić ”  g . 16, 18.30, 21 u la  d z ie c i s ta rs z y c h . 17.55 „ Z  d r u -

p a n o ra m . — o d  1. 12; B A Ł -  g ie j  s t r o n y  e k r a n u ” . 18,10 M a ła  e n - 
1 *,K  — „ K o le d z y ”  g . 18.10. 20.30 —  c y k lo p e d ia  W s z e c h n ic y  T V .  18.40 
ra d ź . o d  I .  16; D E L F IN  — „ K l i m a -  K r o n ik a  sz c z e c iń s k a . 18.50 „ N a u k a  
ty  ’ g . 10.30, 13, 15.30, 18, 20.30 —; i  te c h n ik a ” . 19.05 „ J e d z ie m y  do  
f r a n c .  p a n o r a m  — o d  1. 18; P O - i n n s b r u c k u ” . 19.20 „ M ia s to  w  s z k o l 
L O N I A  ■ „ G d z ie  je s t  g e n e r a ł” ? g . n y m  m u n d u r k u .  19.50 D o b ra n o c  
11, 13.30, 16, 18.15, 20.30 —  p o i .  d z ie c io m . 20 D z ie n n ik  T V .  20.30
—-  o d  l a t  12; P IO N IE R  — ;,N a s z  „ Ś w ia t o w id ” . 21 „ K r ó t k i e  s p ię c ie ” , 
k o c h a n y  p o tw o r ”  g . io  — a n g . —  22 W ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  T V .  22.05 
od  1. 7. „ B a l la d a  h u z a r s k a ”  g . 11.15, p r 0 g r a m  n a  j u t r o  i  D O B R A N O C . 
13.15, 15.15 —  ra d ź . —  od  1. 12. —  6
m o c  h o d e m  p rz e z  C z a rn y  L i d ' -  g . p R O Q R A M  B E R L IS S K I

„ M i lc z ą c e  S la - U M  D [a  d z le c l s ta rs z s c h  18.M  Za 
p o w ie d ź  p r o g r a m u .  18.05 S z k o ła

„M i lc z ą c e  ś la ­
d y ”  g. 18.30, 20.45 —  p o i.  — o d
1. 14; P R O M IE Ń  —  „ D y l iż a n s ”  g. 
16, 18, 20 -  U S A  — Od 1. 12; M D K
— ; ,N ie  b ó jc ie  s ię  t a b l i c z k i  m n o ż e ­
n ia ”  g . 15.30, 17 — p o p . -n a u k o w y ;  
F A L A  — „ S e r c e  i  s z p a d a ”  g . 15, 17.30, 
20 — fr a n c .  p a n . — od 1. 12; M A R S
— „ Ś n ie g i  w  ż a ło b ie ”  g . 17, 19.15
— U S A  —  o d  1. 12; E C H O  ( K r z e -  
k o w o )  —  D o w c ip n iś ”  g . 18, 20

i  ż y c ie .  18.40 T y s ią c  t e le ty p ó w .  18.50 
P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j.  19.00 
S p o tk a n ie  w  B e r l in ie .  19.40 P ro g n o  
za p o g o d y  i  a k tu a ln o ś c i .  20.00 „ R ę  
ce  d o  g ó r y .  a lb o  ś p ie w a m y !”  ( re ­
w ia  v a r ié té ) .  20.45 R e p o r ta ż  f i lm o  
w y .  21.10 „ Z w y c ię z c a  ( f i lm  p ro d . 
ra d ź .) . 22.00 A k tu a ln o ś c i .  22.10

f r a n c .  -  o d  1. 18; Ś W IT  ( S k o lw in )  S z w e c ja  -  D a n ia  (m ię d z y p ą ń s tw o
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zm arł nasz najdroższy Ojciec, Teść i Dziadek  

ś t  P

dr Adolf Dworski
b. adw okat i długoletni radca praw ny  

Banku Gospodarstwa Krajow ego.

Msza św ięta odbędzie się 23. I .  1964 r . o godz. 10 
w  kościele OO Jezuitów  p rzy  ul. Pocztowej. W ypro­
wadzenie zw łok  o godz. 14 na Cm entarz Centra lny, 
•  ezym  zaw iadam ia  w  głębokim  sm utku pogrążona

R O D Z IN A

„ K a p i t a n  L e ś ”  g . 17.3*0, 19.30 
ju g .  —  od  1. 16; M E W A  (Ż e le c h o -  
w o )  —  „ O l im p ia d a  w  R z y m ie ”  g. 
18 —  w ło s k i  —  o d  1. 12; Ż E G L A R Z  
(G o lę c in o )  — „ R o d z a j  m iło ś c i”  g. 
18, 20 — a n g .  —  o d  1. 18; S Z M A ­
R A G D O W E  ( Z d r o je )  — ; ,S y n o w ie  i  
k o c h a n k o w ie ”  g . 17.30, 19.30 — a n g . 
—  od  I .  16; M U Z A  (P o m o rz a n y )  —  
„ Z a w r ó t  g ło w y ”  g . 17.30, 19.30 — 
U S A  — o d  1. 16; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą ­
b ie )  — „ P o d  je d n y m  s z ta n d a re m ”  
g . 17, 19 — U S A  — o d  1. 14; H U T ­
N I K  ( S to łc z y n )  —  ; ,O k u p ”  g.

w e  s p o tk a n ie  w  k o s z y k ó w c e ) .  

C Z W A R T E K
9.50 K ą c ik  le k a rz a . 10.00 A k t u a l ­

n o ś c i. 10.30 W ę g ie rs k i p r o g r a m  sa ­
t y r y c z n y .  12.00 R e p o r ta ż  f i lm o w y .

20.10 ■ U S A  — o d  1.
„13  M U Z ”

16; B A J K A  X P P R
y nnpiaPii”  ...( P o lic e )  —  „ N ie z n a jo m i  z p o c ią g u ’ 

g . 17, 19 — U S A  — o d  1. 16; 1 M A J  
( Ż y d ó w c e )  — , ,E t  c e te ra  p a n a  p u ł ­
k o w n ik a ”  g . 17, 19 —  f r a n c .

- f i l m  ,
D y s k u s y jn y  K lu b  F i lm o w y  g . 

20; G A R N IZ O N O W Y  —  w y k ła d  „ O  
w y c h o w a n iu  e s te ty c z n y m  m ło d z ie ­
ż y ”  g  18; P T T K  — w e r y f ik a c ja  

o d  ł .  18; M A R Z E N IE .  (W ie lg o w o )  —  k s ią ż e c z e k  G O T -u  g . 18: N O T  — 
. .K ie rm a s z ”  £ .  17. 19 —  N R F  —  -.— n n y  o d  g . 14; E S P E R .A N T Y S - 

W  —  c z y n n y  g . 19—21.
„ K ie r m a s z ”  
o d  1 .16.

R E P E R T U A R  K I N  n a  p o d s ta w ie  
in f o r m a c j i  W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  (W o j.  P o ls k ie ­
g o  36) —  „ T y r o l  w  z im ie ”  g . 10—21.

Qacficr S Z P IT A L E
M IE J S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  
św . W o jc ie c h a  7.
I I I  K L I N I K A  C H IR U R G IC Z N A  
P o m o rz a n y .

A P T E K I
N R  1 —  W o j.  P o ls k ie g o  49. N R  47 

14.45 „ B łę k i t n a  s z ta fe ta ” . 15 P o -  —  J a r o m ir a  11, N R  48 — L e le w e -  
s łu c h a jm y  m u z y k i .  15.30 „ T a je m n i -  la  l .  
ce  p r z y r o d y ” . 16.20 S p o r to w e  w ia -  C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  P R A -  
d o m o ś c i. 16.40 U  n a s z y c h  s ą s ia -  C Y ; A p te k i  —  N R  10 —  G l in k i  
d ó w . 17 M e lo d ie  f i lm o w e .  17.30 P rz e  N R  11 — D ą b ie , N R  12 — P o d ju -  
g lą d  a k tu a ln o ś c i  W y b rz e ż a . 17.50 c h y .

Heporier
x a n o i& t w a i

K T O Ś  R O Z T A R G N IO N Y  z o s ta w i*  
w łą c z o n ą  g r z a łk ę  w  je d n y m  z p o ­
k o i  P o l i t e c h n ik i  S z c z e c iń s k ie j p rz y . 
a l .  P ia s tó w . S p ło n ą ł  s tó ł,  s za fa  1 
c h o d n ik .  S t r a t y  —  500 z ł .  In te rw % *. 
n io w a ła  m ie js k a  s tra ż .

W  S T A R G A R D Z IE  p r z y  u ł .  S ze ze 
e iń s k ie j ,  n a  s to ją c y  n a  p r z y s ta n ­
k u  a u to b u s  P K S  w p a d ła  f u r g o n e t ­
k a  „ P ic k - u p ” , na  k tó r ą  *  k o le i  
n a je c h a ła  „ W a rs z a w a ” . N a  szczęś­
c ie , o b y ło  s ię  be z  o f ia r  w  lu d z ia c h .  
S t r a ty  w y n o s z ą "  10 ty s . z ł. P r z y c a y  
n a  k r a k s y  —  g o ło le d ź .

W  L I P IA N A C H  p o w . P y r z y c e ,  
fu rg o n e tk a  - „Ż u k ” , k ie r o w a n a  
p rz e z  A n to n in ę  D . — w  c z a s ie  m i­
ja n ia  m o to c y k la  w p a d ła  w  p o ś liz g , 
u d e rz a ją c  w  s łu o  te le g r a f ic z n y .  M i  
m o , że s łu p  u le g ł  z ła m a n iu  a w ó z  
r o z b ic iu ,  k o b ie ta - k ie r o w c a  w y s z ła  
c a ło  z o p r e s j i .

N A  Ż W IR O W N I w  B a r l in k u  w  
cza s ie  z a ła d u n k u  ż w ir u  z a s ta ł p r z y  
s y p a n y  o s u w a ją c ą  s ię  s k a rp ą  je ­
d e n  z  r o b o tn ik ó w  —  J a n  D . P o  
o d k o p a n iu  J a n a  D . p rz e w ie z io n o  
d o  s z p ita la .

W  T R Y B IE  P R Z Y S P IE S Z O N Y M  
s ta n ie  p rz e d  s-^dern 1 8 - le tn ia  K r y ­
s ty n a  W ., za m . p r z y  A l .  P ia ­
s tów ', k t ó r a  w c z o r a j  p o  p i ja n e m u  
z n ie w a ż y ła  m i l ic ja n ta .

(a p )

N a  p ó ł k a c h  

s z c z e c iń s k ic h  

k s i ę g a r n i
A . V O L L A R D  — W s p o m n ie n ia  

h a n d la rz a  o b ra z ó w . W L .  38 z ł.

F . M A M U S Z K A  —  W o je w ó d z tw ^  
g d a ń s k ie , p r z e w o d n ik ,  S T . 39 zł.

D . G R A N IN  —  J a r o s ła w  D ą b ró w  
s k i.  I s k r y .  10 z ł.

Z Y G M U N T  K A C Z K O W S K I  W 
M ą ż  s z a lo n y . W L .  18 z ł.

S. S Z E N IC  —  M a r ia  K a le - rg ią

M . P I E T R Z A K  — R e g la m e n ta c ji!
w o ln o ś c i p ra s y . K iW .  45 z ł.

W . R U S IŃ S K I — R o z w ó j go spó . 
d a r c z y  z ie m i P o ls k ic h .  K iW .  50 z l

' a t t y m o r t i a f a

N A P IS Z  k o g o  p ra g n ie s z  
p o z n a ć , o t rz y m a s z  o fe r ­
t y .  B iu r o  M a t r y m o n ia l ­
n e  „ S y r e n k a ” , W a rsza  
w  a —  E le k to r a ln a  11.

82-K

P raca
P O T R Z E B N A  p o m o c  do  
d z ie c i i  d o m u  d o  go dz . 
17. A d m ir a ls k a  1—7.

539-G

P R Z Y J M Ę  p ra c ę  p r z y  
d z ie c k u . B o h . G e tta  
W a rs z a w s k ie g o  18—39, 
p o  g o d z . 16. 540-G

P O T R Z E B N A  g o sp o s ia  
z r e fe r e n c ja m i d o  p r o ­
w a d z e n ia  d o m u  i  o p ie ­
k i  na c i 4 - le tn ir a  d z ie c ­
k ie m .  W ia d o m o ś ć : O j-  
ea B e jz y m a  6—14 o d  
g o d z . 17. 541-G

P O T R Z E B N A  p o m o c  d o  
m o w a  d o  b e z d z ie tn e j 
r o d z in y ,  n a jc h ę tn ie j  re n  
ćś s tk a . S z c z e c in , W o j­
s ka  P o ls k ie g o  31—2.

542-G

G O S P O S IA  p o trz e b n a . 
H e r b o w a  46—4.

348-G

Z A O P IE K U J Ę  s ię  d z ie c  
k ie m  w e  w ła s n y m  d o ­
m u . Ś w ie rc z e w s k ie g o  
20— 37. 544-G

P R Z Y J M Ę  d z ie c k o  na 
8 g o d z . d o  d o m u . O fe r ­
t y :  B iu r o  O g ło sze ń , p ł. 
H o łd u  P r u s k ie g o  8, n r  
54. 545-G

P R Z Y J M Ę  p ra c ę  z g o to  
w a n ie m  lu b  d o  n ie m ó w  
lę c ia .  O jc a  B e jz y m a  
7— 1. 564-G

P R Z Y B Ł Ą K A Ł  s ię  p ie s  
w i łc z  u r ,  d o  od  eb  r  a n  ia  : 
u l .  P iń s k a  7, w  te r m i ­
n ie  3 - d n io w y m .

547-G

P O S Z U K U J Ę  w s p ó ln ik a  
z  w ię k s z ą  g o tó w k ą  d o  
n o w o  o tw a r te g o  z a k ła ­
d u . O fe r t y :  B iu r o  O - 
g ło s z e ń , p la c  H o łd u  P r u  
s k ie g o  8, n r  58.

549-G

N O W Y  „ J u n k e r s ”  (n ie ­
m ie c k i) ,  s p rz e d a m  o ka  
z y jn ie .  W ia d o m o ś ć : A r ­
m i i  C z e rw o n e j 36—13.

550-G

R O C Z N E G O  psa b o k s e ­
ra ,  sp rz e d a m . S zcze c in , 
u l .  P o d h a la ń s k a  11—7.

551-G

Sprzedaż
sezonowa

futer

DW ’ IE  s z a fy  i  r ó ż n e  m e  
b le ,  s p rz e d a m . Ś lą s k a  
7—7. 548-G

p o łąc zo n a  ze 

S P R Z E D A Ż Ą  

P R E M IO W Ą  

w  s k le p ie  

P S S  „ M A D A M E ” ,

A l.  W o js k a  P o ls k ie ­
go  61 (o bo k  p l .  L e ­

n in a ) .
1 M -K

Stowarzyszenie Stenografów  
i  M aszynistek w  Szczecinie

—  p rz y jm u je  zap isy na K U R S Y  
p is a n ia  na m aszyn ie , s te n o g ra fii, 
se k re ta ria c k ie ,

—  p rz y jm u je  zg łoszenia  na  
K O N K U R S  p isan ia  na m aszyn ie, 
i  s te n o g ra fii, k tó r y  od’będzie się 
w  lu ty m ,

—  p rz y jm u je  zg łuszen ia  do 
E G Z A M IN Ó W  w e ry f ik a c y jn o -  
k la s y f ik a c y jn y c h ,

—  p rz y jm u je  za p isy  na cz łonków  
S tow arzyszen ia .

Z g łoszen ia  —  in fo rm a c je  w  Zasad­
niczej Szkole Zaw odow ej w  Szcze­
cinie, ni. R ew o lu cji Październiko­

w e j n r  17, te ł. 350-80.
181-K

W O J E W Ó D Z K I Z a k ła d  U s łu g o w o -P ro ­
d u k c y jn y  Z w ią z k u  O cho tn iczych  S traży  
P o ża rn ych  w  S zczecin ie , u l.  T ka cka  n r  54, 
te ł.  37-780, z a tru d n i od d n ia  1 lu teg o  
1964 r. g łów ne g o  księgow ego —  w y k s z ta ł­
cen ie  w yższe ekonom iczne  i  4 la ta  p ra k ­
t y k i  w  ks ię go w o śc i łu b  ś re d n ie  w y k s z ta ł­
cenie i  8 la t  p ra k ty k i w  ks ięgow ości, 
te c h n ik a  b ud o w la n e g o  —  w y ksz ta łce n ie  
ś re d n ie  (T e c h n ik u m  B u d o w la n e ) i  2 la ta  
p ra k ty k i w  d an e j sp ec ja lnośc i, e kon om i­
stę —  w y k s z ta łc e n ie  wyższe  ekonom iczne 
i  1 ro k  p ra k ty k i lu b  ś re d n ie  ekonom iczne 
i  6 la t  p ra k ty k i .  W a ru n k i p ra c y  i  p ła c y  
do u zgo dn ie n ia  na m ie jscu . Zg łoszenia  
p rz y jm o w a n e  są codz ienn ie  od godz. 7— 15 
w  re fe ra c ie  k a d r  Z a k ła d u . 182-K

„ M O S K W IC Z ”  402 lu b
in n y  s a m o c h ó d  m a ło ­
l i t r a ż o w y ,  k u p ię .  B a z a ­
r o w a  2— 12. O s ie d le
G r u n w a ld z k ie .

552- G

T E L E W IZ O R , w ię k s z y  
e k r a n ,  k u p ię ,  u l .  L e g n i­
c k a  24—3, te l.  423-02.

553- G

Lokale
M A Ł Ż E Ń S T W O  p r a c u ją  
ce , p o s z u k u je  p o k o ju  
n le u m e b lo w a n e g o  na  
o k r e s  r o k u ,  n a jc h ę t ­
n ie j  z o d p ła tn ą  o p ie k ą  
n a d  d z ie c k ie m , te l.  
80-51, w e w n .  56, g o d z . 
7— 14. 550-G

P O K Ó J  z k u c h n ią  — 
n o w e  b u d o w n ic tw o ,  z a ­
m ie n ię  n a  2 p o k o je  — 
n o w e  b u d o w n ic tw o .  W a 
r u n k i  d o  u z g o d n ie n ia . 
T e ł.  396-48 . 554-G

D W A  p o k o je  (26 m  k w .)  
z  k u c h n ią ,  z a m ie n ię  na  
3 p o k o je  (o k . 50 m  
k w .) .  W ia d o m o ś ć : te ł.  
462-1« Od g o d z . 17.

555- 0

P R Z Y J M Ę  p a n a  n a  p o ­
k ó j  z e. o . G r z y b o w a  6 
— L a s e k  A r k o ń s k i  (ś ro  
da , c z w a r te k ) .

556- G

M A Ł Ż E Ń S T W O  b e z d z ie t 
n e  p o s z u k u je  p o k o ju  
u m e b lo w a n e g o  p r z y  k u l  
t u r a łn e j  r o d z in ie .  O fe r  
t y :  B iu r o  O g ło s z e ń , p l.  
H o łd u  P r u s k ie g o  8, n r  
35. 557-G

D W A  p o k o je ,  k u c h n ja ,  
ła z ie n k a , c . o ., z a m ie ­
n ię  n a  d o m e k  je d n o ro ­
d z in n y ,  te ł.  39-673, g o d z . 
17—21. 474-G

K A Z IM I E R Z  W Y D R Z Y Ń
S K I  z g u b i ł  ś w ia d e c tw o  
I I  k la s y ,  w y d a n e  p rz e z  
Z a s a d n ic z ą  S z k o łę  Z a w o  
d o w ą  w  S z c z e c in ie  -r- 
Ż y d o w c a c h . 558-G

J A N IN IE  K O R Z E K W A
i  H a l in ie  K r a s z e w s k ie j 
s k r a d z io n o  le g i ty m a c je  
s z k o ln e , w y d a n e  p rz e z  
T e c h n . E k o n o m ic z n e .

559-G

U R S Z U L A  W A W R Z Y -  
S Z C Z U K  z g u b : >. le g i­
ty m a c ję  r e n c is t y ,

560-G

J E R Z Y  W Y S O C K I z g u ­
b i ł  b i l e t  w o ln e j  ja z d y  
M P K . 561-G

J A N  P R A Ż M O W S K 1
z g u b i ł  le g i ty m a c ję  r e n ­
c is ty  i  in w a l id y  o ra z  
le g . „ S r e b rn e g o  G r y fa ” .

562-G

S T A N IS Ł A W  M A D E J A
z g u b i ł  d o w ó d  o s o b is ty  
A C B  430265, p r z e p u s tk ę  
s to c z n io w ą  i  le g i ty m a ­
c ję  J a c h t K lu b u  A Z S .

563-G

Biuro
G gloszeft
teł. 54-444

W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  S z c z e c in , p ł .  H o łd u  P r u s k ie g o  8, re d a g u je  k o le g iu m .  T E L E ­
F O N Y : c e n tr a la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d .  n a c z e ln e g o  457-41; z a s tę p c a  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  478-21; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 51); d z ia ł  
m ie js k i  462-35; d z ia ł  m o r s k i  427-77; d z ia ł  łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i  450-21; d z ia ł  s p o r to w y  427-T7; B iu r o  O g ło s z e ń  344-44; r e d a k c ja  p o ra n n a  (p o  g o d z . 6) 378-91; d a le k o p is y  
425-14* W s z e lk ic h  In fo r m a c j i  w  p r a w ie  p r e n u m e r a ty  u d z ie la ją  p la c ó w k i  „ R u c h u ”  i  P o c z ty .  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G r a f ic z n e  P - l



STRONA 8K -----------
Czy w Szczecinie 

jest czysto?

m m a

L A T E M  ubiegłego roku  
wspólnie *  Kom is ją  Porząd  
kow ania M iasta  lustrow a­
liśm y Szczecin. Padło w te  
dy w iele  optym istycznych  
słów, że czystość i  estety­
ka  naszego m iasta w yra ź ­
nie zm ien ia ją  się na lep­
sze. N iedaw no dokonano  
gruntownego podsumowa­
n ia  i generalnej oceny po­
rządków  w  mieście w  ro­
ku 1963.

Czy w  Szczecinie jest 
więc napraw dę czysto? —  
pytam y w iceprzewodniczą­
cego Kom is ji Porządkow a  
nia M iasta  —  inż. S. K IR -  
K IN A .

—  N ie s te ty , ówczesne 
o p ty m is ty c z n e  oceny b y ły  
zb y t poch lebne . O czyw iś ­
cie, w  s to su n ku  d o  la t  u -  
b ie g łych  p o p ra w a  je s t 
znaczna, n ie  o s ią g n ę liś m y  
je d n a k  za m ie rzo nych  e fe k ­
tó w  w  w y g lą d z ie  i  e s te ty ­
ce u lic ,  posesji, pod w ó re k . 
M im o  w id o cznych  w y s ił­
k ó w  d ozo rcó w  i M P O , n ie  
m a le je , a m oże n a w e t 
w z ras ta , zaśm iecan ie  u lic . 
N a  k a ż d y m  k ro k u  w id z i 
s ię  p a p ie ry , o d p a d k i i  re ­
s z tk i o w ocó w  b ez trosko  
rzucane na c h o d n ik . Do 
n ie b y w a ły c h  ro z m ia ró w  
ro z p le n ił s ię  n ie c h lu jn y  
h an de l u lic z n y , zaśm ieca­
ją c y  n a jb a rd z ie j re p reze n ­
ta c y jn e  p u n k ty  m ias ta .

Niepokojącym  zjaw is­
k iem  jest rozw ydrzona  
m łodzież, hasająca bezkar­
nie przez tra w n ik i, zieleń­
ce, ogrodzenia. Co gorsze, 
starsi n ie zw racają  na to 
zupełnie uw agi. N ie  rea ­
gują także wychow awcy. 
P rzyk ładem  może być tu  
choćby szkoła podstawowa  
przy u l. Fełczaka,

W yra źn ie jsze  z m ia n y  na 
lepsze w id a ć  na  te re n ie  
szczec ińsk ich  za k ład ó w  
p ra cy . Z  p ra w d z iw ą  p rz y ­
je m n ośc ią  w c h o d z i się np. 
do  p a p ie rn i S k o lw in . P od ­
w ó rz a  są ta m  zawsze 
s c h lu d n ie  u trz y m a n e , w  
lec ie  p e łn o  je s t k w ia tó w  
i  z ie le n i. P odobn ie  —  w  
za k ła d a ch  p iw o w a rs k ic h , a 
także  w  u rzędz ie  poczto­
w y m  na P ogodn ie . O kazu ­
je  s ię , że porząd ek  i  c z y ­
stość m ożna u trz y m a ć  bez 
sp e c ja ln ych  n a k ła d ó w  f i ­
n an sow ych  i  in w e s ty c j i,  
w b re w  su ge stiom  n ie k tó ­
ry c h  k ie ro w n ik ó w  z a k ła ­
d ów .

M iastu  potrzeba w ięcej 
trosk i w szystkich szczeci­
n ian  i  gospodarskiego ich  
spojrzenia na czystość i 
porządek w okół własnych  
podw órzy i  ulic. (kg)

K o ń  z a b ity  —  
w oźn ica  w  szp ita l a

KRAKSA 
na AL Pin słów

Pod znakiem

oszczędności i  bhp

Obrady
budowlanych

W C Z O R A J  o d b y ło  s ię  w  S z cze c i­
n ie  p le n a rn e  p o s ie d z e n ie  Z a rz ą d u  
O k r ę g u  Z w .  Z a w .  P r a c .  B u d o w ­
n ic tw a  i  P rz e m . M a t .  B u d o w la ­
n y c h ,  n a  k tó r y m  o m ó w io n e  z o s ta ­
ł y  s z c z e g ó ło w o  — r e a liz a c ja  z a d a ń  
g o s p o d a rc z y c h  w  b u d o w n ic tw ie  W 
r o k u  b ie ż ą c y m  o ra z  r o la  in s ta n ­
c j i  i  o g n iw  z w ią z k o w y c h  w  za p e w  
n ie n iu  w y k o n a n ia  p la n u .

W  o b ra d a c h  u d z ia ł  w z ię l i  n i .  in . :  
k ie r o w n ik  W y d z ia łu  E k o n o m ic z n e ­
g o  Iv W  P Z P R  — J ó z e f M IC  M A Ł ­
K IE W IC Z ,  p r z e w o d n ic z ą c y  Z a rz ą d u  
G łó w n e g o  Z w .  Z a w .  P ra c . B u d o w ­
n ic tw a  i  P r z ć m . M a t .  B u d o w la ­
n y c h  —  F e l ik s  P A P IE R N I  A K ,  d y ­
r e k to r  S zcze o iń sk ie g*o  Z je d n o c z e n ia  
B u d o w n ic tw a  — Ig n a c y  W O L S K I,  
d y r e k to r z y  p r z e d s ię b io r s tw  b u d o w ­
la n y c h  i  c z ło n k o w ie  p le n u m .

P le n u m  z a tw ie rd z i ło  p r o g r a m  d z ia  
ła n ia  Z a r z ą d u  O k r ę g u  w  z a k re s ie  
z a p e w n ie n ia  r e a l iz a c j i  U c h w a ł X I V  
P le n u m  P a r t i i  o ra z  w y s tą p i ło  z a- 
p e le m  o g ła s z a ja c v m  r o k  1934 „ R o ­
k ie m  b e z p ie c z n y c h  w a r u n k ó w  p r a ­
c y  w  b u d o w n ic tw ie ” . ( D y l.)

NcazeQgrojie
U L U B IO N Ą  zabawą nasze­

go dzieciństw a by ła  gra w  
„ciuciubabkę”. K tóż nie pa ­
m ięta  z ja k ą  przyjem nością  
zakładaliśm y na oczy opaskę, 
spod k tó re j i  tak wszystko 
było w idać... T a k ą  właśnie  
zabawę zdaje się przypom inać  
spraw a szczecińskiego „C A - 
F E -C L U B U ".

Jak  żyw e stoją  nam  w  pa­
m ięci petycje lokatorów  skar 
żącyeh się przed dwom a ła ­
ty  na hałaś liw ą „działalność  
rozryw kow ą” nie przyst-osowa 
nego do tych celów lokalu . 
P am iętam y rów nież pełne 
troski decyzje, nakazujące za

przesłanie prow adzenia w  
„ C A F E -C L U B IE ” zakłócają ­
cych nocną ciszę dansingów...

I  oto „ C A F E -C L U B ” dnia  
dzisiejszego' (a ściślej chyba 
—  nocy). Lokal czynny jest 
od godz. 10 do 2 (oczywiście 
w nocy!) —  codziennie dan­
sing. „Całą parą" pracuje  
rów nież kuchnia, choć dawno  
ju ż  stw ierdzono, że loka l m o-

bie od daw na zagraniczni ma 
rynarze, a polska gościnność 
nie jest czczym frazesem , za­
bawa w  „CAFE...” trw a  zw y­
kle  do białego rana.

T rw a  rów nież, ja k  widać, 
nasza uiubiona „ciuciubabka” 

Kaz.

PS. Doceniając wysiłki 
w ładz, przedstaw icie lki spół*

Nie ma spokoju w „Cafe“.
że być ty lko  kaw iarn ią . P er­
łą „ C A F E -C L U B U ” jest za to 
publiczność —  praw dziw ie  
„w yborow a” —  o wszechstron 
nych „zainteresowaniach”. 
Ponieważ tę w łaśnie część 
szczecinianek upodobali so-

dzieln i „K o ryn t”  noszą- się 
z zam iarem  złożenia k ie ro w ­
n ictw u gastronom ii o fic ja l­
nych podziękowań i  w yrazów  
wdzięczności za troskę o do­
skonałe w arunki... pracy.

K A Z

Nowoczesna 
APTEKA 

dla Szczecina
JE SZC ZE  w  ty m  m ies ią cu  

Szczecin o trz y m a  aptekę, k tó ­
ra  pod w zg lędem  nowoczesnoś­
c i n ie  będzie  us tę p ow a ć n a j­
le pszym  waotrom w  k ra ju .  
M ie śc ić  s ię  ona  będzie  w  no­
w y m  b u d y n k u  u  zbiegu uHo 
J a g ie llo ń s k ie j i  W o jska  P o l­
sk iego . N a ten  ce l p rzeznaczo­
no w  n im  obszerne pom ieszczę 
n ia  w  trze ch  k o nd ygn a c ja ch . 
N a I  p ię trze  u sy tu o w a n e  zosta­
ną  g łów ne  m a g azyn y , n.a p a r­
te rze  sala e k s p e d y c y jn a  z w e j­
ściem  od u l. J a g ie llo ń s k ie j, a w  
p iw n ic a c h  —  m a g azyn y  le k ó w  
w ym a g a ją cych  p rz e c h o w y w a ­
n ia  w  c h ło d n e j tem pe ra tu rze .

T y m  sam ym  z lik w id o w a n a  
zostan ie  ap te ka  n r  1. P rz e n ie ­
s ie n ie  je j  do  now ego  b u d y n k u  
z n a jd u je  s ię  obecn ie  w  końco­
w y m  s ta d iu m  o rg a n iz a c y jn y m .

(hs)

,.Kropki“ pozazdrościły „Filipinkom“

W niedzielę zaczynamy 
Festiwal Piosenki i  M uzyki

T A K  W IĘ C  w najb liższą n iedzie lę  26 stycznia w Dom u n e  *« i® d z ie ż y  i zaproszonym gofi* 
K u ltu ry  K o le ja rza  o godzinie 15.00 rozpocznie się S Z K O L N Y  cłom na p ie rw s z e j imprezie fe s łi-  
F E S T IW A L  P IO S E N K I I  M U Z Y K I.  walu* Jak już ««powiadaliśmy, *

( n a jb l iż s z ą  n ie d z ie lę  s p o tk a ją  s ię ł
O R G A N IZ A T O R A M I te j im -  m ło d z ie ż  T e c h n ik u m  M e c h a n ic z n o .

W C Z O R A J  o godz. 16.45, au ­
tob u s  M P K ; ja d ą c y  A l.  P ia ­
s tó w , zd e rz y ł s ię  na  n a ro ż n ik u  
u l.  D ą b row sk ieg o  z fu rm a n k ą , 
pow ożoną  przez 63-le tn ie g o  Ta­
deusza O. zam p rz y  u l. W yso ­
k ie j  9. W  w y n ik u  zderzen ia  za 
■bity zosta ł ko ń , a c iężko  ra n ­
nego, ze z ła m a n ym  udem  woź 
n ic ę  p rze w ie z ion o  do  szp ita la . 
S tra ty ,  w y n ik łe  z uszkodzen ia  
au tobusu , w ynoszą  5 tys. zł.

U s ta le n ie m  w in n e g o  w y p a d ­
k u  za ję ła  się K om en da  Ruchu 
M O . (ap)

„ S K L E P  W IE J S K I“
zamierza otworzyć M I I
W  P R Z E D S IĘ B IO R S T W A C H , handlowych Szczecina odby­

w ają  się obecnie konferencje party jno-ekonom iczne będące 
odpow iednikiem  konferencji samorządu robotniczego w zak ła ­
dach produkcyjnych. W  poniedziałek uczestniczyliśm y w  ta k ie j 
konferencji zorganizowanej w  M ie js k im  H andlu  Mięsem .

S e s ja  D R N  
N a d  O d rą

W  C Z W A R T E K . 23 s ty c z n ia  O 
g o d z . 10 w  s a li p o s ie d z e ń  P r e z y ­
d iu m  D R N  o d b ę d z ie  s ię  I  ses ja  
D z ie ln ic o w e j  R a d y  N a r o d o w e j 
S z c z e c in  N a d  O d ra .

J A K  w y n ik a  z r e fe r a tu  w y g ło s z o  
n e g o  p rz e z  s e k re ta rz a  P O P  —  S. 
R Y B  A R S  K IE G O , p la n  o b r o tu  w  
1933 r .  M H M  w y k o n a ł  w  100,1 p ro c .,  
s p rz e d a ją c  to w a ró w ' za 351 m in  z ł. 
P la n  n a  b ie ż ą c y  r o k  je s t  o  9 m in  
z ł. w y ż s z y .  N a k ła d a  to  n a  p r z e d ­
s ię b io r s tw o  o b o w ią z e k  z a p e w n ie n ia  
o d p o w ie d n ie j  i lo ś c i  to w a r ó w .  Z a ­
p a d ła  w ie c  d e c y z ja  o c z ę s ts z y m , 
n iż  to  b y ło  d o ty c h c z a s , p e n e tro w a

n iu  in n y c h  w o je w ó d z tw  i  z a k u p y  
w a n iu  to w a r ó w  ze ź ró d e ł z d e c e n tra  
l iz o w a n y c h  o ra z  w  p la c ó w k a c h  n ie  
o b ję ty c h  c e n t r a ln y m  r o z d z ie ln i­
k ie m . W s tę p n e  e f e k t y  j u ż  m ie l i ­
ś m y . M H M  n a  w ła s n ą  rę k ę  s p ro  
w a d z i ł  n ie d a w n o  p o r c jo w a n e ,  m ro ­
ż o n e  p o d r o b y  (b . d o b re )  z  c h ło d n i 
w e  W ło c ła w k u ,  a ta k ż e  m ro ż o n e  w a  
r z y w a  z W ro c ła w ia .  Z  B ia łe g o s to k u  
n a to m ia s t  p r z y je c h a ły  d o  nas gęsi 
n a  ś w ię ta .

11,5 m in  z ło tych  
na kwiaty I zieleń

M R N  p rze zna czy ła  w  ty m  ro k u  11.5 m in  z ł na z ie leń  
m ie jską . P o z w o li to  na w ysadzen ie  200 n ow ych  d rz e w  (p rzy  
u lic a c h  i  w  p a rk a c h ) o raz ko nse rw a c ję  3 123 ha z ie leńców  
i  lasów  ko m u n a ln y c h . K o n ty n u o w a n y  będzie ró w n ie ż  re ­
m o n t P a rk u  K asp ro w icza .

S zczecińskie  Z a k ła d y  G astro n om iczne  ro zw a ża ją  p ro je k t  
u rządzen ia  w  tym że  p a rk u  le tn ie j k a w ia re n k i.  P odobny lo ­
k a l m a  być  ró w n ie ż  o tw a r ty  w  P a rk u  im . H a n k i S a w ic k ie j.

(aż)

P E R S P E K T Y W Y  p o m y ś ln y c h  za 
lc u p ó w  n ie k tó r y c h  a r t y k u łó w  r o i  
n y c h  n a  te re n ie  B ia ło s to c c z y z n y  
s p r a w i ły ,  że M H M  u z y s k a ł p o z ­
w o le n ie  n a  o tw a r c ie  w  S zcze c in ie  
tz w .  s k le p u  w ie js k ie g o .  Je ż e li 
w s z y s tk o  u ło ż y  s ię  p o m y ś ln ie ,  w  
je d n y m  ze s k le p ó w  M H M  p r z y  
u l .  J a g ie l lo ń s k ie j  w  p o ło w ie  lu ­
te g o  s p rz e d a w a n e  b ę d ą : d ró b , 
m a s ło , n a b ia ł,  g r o c h  i t p . ,  to w a ­
r y  k u p o w a n e  na  ta rg o w is k a c h  in ­
n y c h  w o je w ó d z tw .
W  D Y S K U S J I  p o ru s z a n o  w ie le  

b . Is to tn y c h  s p r a w  m a ją c y c h  
w p ły w  na e f e k t y  p r a c y  po szczeg ó i 
n y c h  s k le p ó w  i  c a łe g o  p rz e d s ię b io r  
s tw a . N a d a l są s k a r g i  n a  z b y t  pó ź  
n e  p rz y w o ż e n ie  d o  s k le p ó w  m ięsa 
i  w ę d l in  ( p is a l iś m y  ju ż  o ty m ) ,  n ie  
d o s ta te k  w la s n v c h  ś r o d k ó w  trans-:/ 
p o r tu .  E k s p e d ie n tk i  s k a r ż y ły  s id  
na  t r u d n o ś c i  w  u z y s k a n iu  o d p o ­
w ie d n ie j  l ic z b y  fa r t u c h ó w  o ra z  o -  
b u w ia  o c h ro n n e g o . S p o ro  uw ia g i 
p o ś w ię c o n o  w y t w ó r n i  g a r m a ż e r y j ­
n e j,  k t ó r e j  w y n ik i  p r a c y , z ró ż ­
n y c h  w z g lę d ó w , p o z o s ta w ia ją  spo ­
r o  d o  ż y c z e n ia . (aż)

p re zy  są : K u ra to r iu m  O krę gu  
S zkolnego, O środek  M e tod ycz­
ny, W y d z ia ł O ś w ia ty  P M R N , 
D om  K u l tu r y  K o le ja rz a  p rz y  
w sp ó łu d z ia le  K u r ie ra  Szczeciń 
skiego . F e s tiw a l p o zw o li sp o t­
ka ć  s ię  p rz y  herba c ie  i  c ia­
s tk a c h  m łod z ie ży  ró żn ych  
szkó ł, za tańczyć, p o d ysku to w a ć  
na  te m a t o g lą d a n y c h  zespołów  
i s o lis tó w  a ta k ż e  w y m ie n ić  po 
g lą d y  na  szereg s p ra w  in te re ­
s u ją c y c h  m ło d y c h  lu dzL

O rg a n iz a to rz y  o trz y m a li ju ż  
szereg zgłoszeń do  fe s t iw a lu , 
m .in . od T e c h n ik u m  C hem icz­
nego i  g ru p y  m ło d z ie ż y  s z k o l­
n e j p rz y  k lu b ie  T S K Ż w P . W  
d a ls z y m  c iągu  b ra k u je  zgłoszeń 
od m łod z ie ży  szkó ł ogó lno­
ksz ta łcących . Jesteśm y ty m  sta 
nem  rzeczy  b ardzo  za n ie p oko ­
je n i.  A lb o  e n u n c ja c je  p rasow e 
i  p ism o  K u ra to r iu m  w  s p ra ­
w ie  fe s t iw a lu  d o  s z k ó ł n ie  do 
ta r ły  a lbo...

N ie  chcem y w ie rz y ć , b y  m ło  
dz ież  n ie  in te re s o w a ła  s ię  śpię 
w em , m u zyką , s a ty rą . W  n a ­
szym  fe s t iw a lu  n ie  ch od z i p rze 
c ięż o  oceny, i  n ik t  n ik o m u  
n ie  będzie  w y s ta w ia ł cenzu rek. 
C h cem y b y  sp o tka n ia  fe s t i­
w a lo w e  o d p o w ie d z ia ły  m ło d z ie  
ży na  p y ta n ie : „Ja cy  je s teśm y  
i ja c y  choem y b yć ” ?

Z g o d n ie  z  re g u la m in e m  k o m is ja  
k w a l i f ik a c y jn a  o b e jr z a ła  ju ż  p ro ­

g ra m y , k tó re  zos tan ą  p rze d s ta w io -

E n e rg e ty c zn e g o  i  m ło d z ie ż  Techn l«  
k u m  Ł ąc znośc i.

Do zobaczeniu
na estradzie

U C Z N IO W S K I K A B A R E T , 
m łod z ie ży  T e c h n ik u m  Łączno­
ści nosi nazw ę  „ P O C Z T Y -  
L IO N ” . N ie  up rzed za jąc  fa k ­
tó w  chcem y jed.yn ie  zaanonso­
w ać, że p ro g ra m  p o w in ie n  się 
podobać. B ie rze  w  n im  u d z ia ł 
pokaźna  g ru p a  m łodz ieży . Jest 
s y m p a tyczn y  zespo lik  w o k a ln y  
dz iew czą t (na raz ie  bez nazw y
—  p o d z iw ia ją c  ce n tkow ane  ża- 
b o c ik i p rzy. garsonkach  nazw a  
l iż m y  je  „K ro p k a m i” ), sporo  
d ow c ipn ych , u m ie ję tn ie  w y b ra  
n ych  te k s tó w  i  c a łk ie m  todany 
b a le c ik  tańczący w  ta k t  n o ­
w oczesnych ry tm ó w . Całość  
p rz y g o to w a ł J a n  K S IĄ Ż E K  
p rz y  w s p ó łp ra c y  S te fana  W O J  
T Y N O W S K IE G O  i  Jana  M A -  
C H Y N IO .

P op u la rne  w ś ró d  m łod z ie ży  
„m ocn e  ry tm y ”  in s p iro w a ły  
tw ó rc ó w  m uzycznego p ro g ra m u  
T e c h n ik u m  M echan iczno  - E - 
nerge tycznego, w  k tó ry m  p ry m  
w ie d z ie  zespół „P O S Ą G I”  (S g i­
ta r y  e le k try c z n e  p lu s  p e rk u s ja
—  p a trz  zd jęc ie ). Z  „ Posąga­
m i”  w y s tę p u ją  ró w n ie ż  so liśc i
—  w o k a liś c i w  c ie k a w y m  re ­
p e rtu a rze . O p ieku ne m  całego  
zespo łu  je s t p. E dm un d  P A L .

(m s /W it


